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Refleksye po zajściach 
w ausfr. komisyi budżetowej.

WledeA 13 grudnia. 
(Wymysły dzienników. — Bokemia o Polakach — 
Koziołki Jr Presse. — Prasa r/,ąd»wa nie wi
dzi powodu do dymigyi dr. Koerber. — Kto zwy- 
ci«M? — Czy Czesi od obstrukcji odstąpią. — Po 

N. Roku).
(M. R ó  D w a in iw  m rM i i i i  nmńa ko

respondontipę pfcnameArtwraą rosrp&ćibę od 
•łów preze-a Ir . D z i e d u & z y o k i o g o ,  
wypowiedzianych w sobotę w Kole pulskietn; 
.Ktoby chciał się w tej chwili zabawiać w 
przepowiadanie choćby najbliższej przyszłości, 
tema mogłyby fakty zadać kłam zbyt łatwo 
i zbyt prędko". O tern więo, co się stanie w 
najbliższej przyszłości pod względem ewen
tualnego ustąpienia rządu, rozwiązania izby 
itd., nie ohoemy wypowiadać żadnyoh hipo
tez, podtrzymując ty izo  w całoj pełni, pomi
mo różnych przeciwnych wieści to, co pisa 
liżmy wczoraj w korespondencyi „Niemcy w 
roli Saturna..

Ograniozymy się tyłku do odparcia kilku 
notorycznych bajek i do skonstatowania kilku 
notorycznych pewników.

Do rzędu bajek, tak piramidalnych, że 
aż żm*bch zbiera, gdy się je  czyta, należy 
twierdzenie wczorajszej Bokemii, że wszyst
kiemu winni... P  o I a c y ! — Jtohemia pisze, 
że zdaniem niemieckie! polityzó w r o z s ą 
d n y c h ,  tj. tych, którzy przestrzegali swyol 
rodaków przed awarturą, na którą się stron
nictwa nitm'cokie puściły, b y ł a  c a ł a  
a k o y a  p r z e c i w n a  r z ą u o w i  w y  
n k i e m  i n t r y g i  f e u d a ł ó w  i f r o n 
d ę  n r ó w w K o l e  p o l s k i e  m, którzy 
obcięli przy tej sposobności użyć niektórych 
partyj niemieokicn za narzędzie ! W iec B . 
kemia jest widocznie zdania, że dla rządu 
byłoby l e p i e j ,  gdyby i Polacy byh głoso
wali p r z e c i w  refundacyi 58,500.000 kor.! 
C iy  Bokemia nie wie, że Polacy głosowali w 
komisyi i n a c z e j ,  a szlachta t. zw. feu 
dalna snów i n a c z e j ,  a więc me mogli r a- 
z a m uknuć w s p ó l n e j  Lutrygi przeciw 
rządowi? Ozy Bohemta wreszcie uni ża 
wszystkie stronnictw- niemieckie i irszystkie 
oaeekie za tak naiwne, że się dadzą Konserwa
tywnej szlaohoie i Polakom wyprowadzić 
iv pole?

A  oo do t. aw. ,frondeurów“ w Kole pol- 
skiem, to ozytaliimy nieraz ten wyraz, uży
wamy s pewpeżnią n i «  m dobrej w ‘enp w 
rożnych arganaoh oardzo bliskich dzisiojazemu
rządowi, ale nie chcąc dziś bynaj mniej dooho 
dzid, oo przez ten wyraz właśoiwie rozumieć 
należy i przypominając Bohcmi, że o poli- 
tyoznyuh wystąpieniach Koła, c z y  o n e  
r z ą d  p o p i e r a j ą ,  c z y  z w a l o z a j ą  
l o b  k r y t y k u j ą ,  decydojs zawsze wię
kszość Koła, konstatujemy, że polscy członko
wie komisyi bndżetowej działali w myśl jedno- 
zgodrtj opinii komisyi parlamentarnej i jedno 
inyżlnej opinii własnej, że na posiedzeniu 
Koła polskiego, na którem rozprawiano o 
kwesty refundaoyi, nie było nawet mowy o 
tem, ażeby tej refundaoyi odmówić i wresz
cie, że między siedmioma polskimi ozłonLami 
komisyi budżetowej, którzy jednomyślnie gło
sowali za refundaoyą, są reprezentowane 
wuystkie odoienie zapatrywań, istpiejąoyoh 
w łome Koła. A  całe przemówienie posła 
S t a r z y ń s k i e g o ,  wzywająoe stanowozo 
rząd do przywrócenia stosunków prawdziwie 
konitytuoyjnyoh, byłe wyrazem jednozgodnoj 
opniioategc sejmowego Koła polskiego, wyra
żonej w roku zeszłym i obecnym, tudzież u- 
chwał wiedeńskiego K oła polskiego z 12 maja 
br., wedle który oh Koło polskie ma nożynie 
■wój stosunek do rządu zależnym między in- 
nemi także od szczerości i usilności, z jaką 
rząd będzie się przyczyniał do uzdrowienia 
parlamentaryzmu w Austryi i było poparte 
jednomyślną opinią komisyi parlamentarnej 
Koła — idzie więc, jak zawsze na raohmnei 
zgodnej polityki całego Kola

Tyle o Bohcmi i. W a u merze w Leczornym 
^ c u e  Freie Pretee spotykam} znów zadzi- 
wiająoy swą naiwnością artykuł wstępny pt.: 
„Em tMitglied der Regierung iiber d*e Lageu a 
więc mająoy pochodzić od któregoś z ministrów. 
Temu absolutnie nie wierzymy i nesimy są
dzić, że N. fr .  Presce padła ofiai ą jakiejś mi- 
atyfikaoyi, temoardziej, że artykuł ten stoi 
w prostej sprzeozności as artykułem pocho
dzącym ze sfer bardzo bliskich gabinetowi 
• umieszczonym we wczoraj mym porannym 
numerze tego samego dziennika pt.: ^Anucht 
eines hercorragmden Staatsmannes iibtr dit fw- 
nere Situation*. Otóż rzekom) ozłonek rządu 
z wieczornego numeru Nowej Pretsy wypo
wiada mniumume, że rząd wprawdz.e odłoży 
na razi* deoyzyę co do swego dalszego postę
powaniu aż dc. ukońozania pertraktaoyj z rzą
dem niemieckim o traktat 1 i.ndlowy z Niem
cami, ale że potem, o ile przyjdzie do prze
konania, że winien ustąpić w skutek klęski, 
jaką poniósł w komisyi budżetowej przy 
prredłożemu o charakterze polityoznym, to 
ustąp, w tym oem, ażeby „korona wielkie 
stronnictwa, które się w komisyi budżetowej 
złąozyły w glosowaniu przeciw rząduwi, po
wołała także do formalnej i rzeczywistej od
powiedzialności za zdolność parlamentu do 
-racy i że w takim razie zostanie wystosu- 
*L.ne do akoalizowanyoh stronniotw zapro

szenie, by wy«iiaczyły swych mężów zaufa
nia do rady koronnej".

Nazwaliśmy to zapatrywanie naiwuem 
i uważamy cały artykuł „m instra" za misty- 
akacyę, albowiem więk .zcśó, która się zje
dnoczyła w komisyi budżetowej przeciw re
fundacyi, nie jrst wynikiem i wyrazem ja 
kiejś wspólności opinij politycznych, a więo: 
nie może byÓ podstawą i punktem wyjśoiaj 
jakiejkolwiek nowej formaoyi politycznej. Ona1 
obejmuje żyw ioły najróżnorodniejsze pod

względem stopnia narodowościowej bezwzględ
ności, pooząrszy od Bergera (wszeohniemca) 
aż do hr. Wolkensteina (członka Habu szl»- 
ohty czeskiej poohodzenia memieckiogo). Ta 
większość powstała tylko chwilowo i dla ji - 
dnej sprawy i zjednoczyła 9ię tylko w je- 
dny punkcie, negatywnym, w tem, że 
w s > - / s c y  r a z e m  n i e  c h c ą  więcej’ 
p. Koerbera, ale z różnych pobndek; jedn 
dlatego (jak to doskonale określił hr. Dziedu- 
szyoki w Kole), że rząd nie poczynił im tj. 
Czechom żadnyoh narodowych koncesyj, dru
dzy dlatego, że podejrzewają ciąglir rząd o 
to, iż przecież musiał poczynić Czech im ja- 
1 le takie konoesye. ięo t a k a  większość 
różnorodna, która tylko jak błyskawica prze
leciała raz przez salę obrad i oświetliła p 
Koerberowi jego  opłakaną sytnao>ę polity
czną, nie może przecież wydać ze siebie cze
goś tak pozytywnego, jak nowy rząd.

A  potem, wedle logiki tego . ministra", 
miałyby być od udziału w wytworzeniu no
wego rządu wykluczone w ł»śni9 je stronni
ctwa, kióre uwzględniały zawsze konieczności 
państwowe i usiłowały zawsze przywrócić 
konstytuoyonalizm i rządy parlamentarne, 
gd ' i  te strunnictwa głosowały d. 9 grudnia 
w komisyi budżetowej aa refundaoyą 53,500.000 
kor., ale pozostały w mniejszości. W ięc od 
udziału w formaoyi gabinetu p a r l a m e n t a r 
n e g o  miałyby byo wykluczone stronnictwa, 
które zawsze stanowczo obstawały za p a r  
U m s n t i r y z m b m !  To jest przecież konse- 
kwenoya paradoksalna!

Natomiast ma „m inrter* zupełną słuszność,
0 ile stwierdza, że dla rządu nie może pozo
stać bez konaek wencyi jego upadek w komi
syi w ważnej sprawie polityoznej. To samo 
stwierdziliśmy wozoraj a paradoksu i sofiima- 
tów dopuszoza się znów „wybitny mąż stanu" 
z onegdajszego p o r a n n e g o  numeru fr. 
Presse, tudzież wszystkie pćłurzędow* i na 
żołdzie rządowym pozostajjoe dzienniki, do
wodzące, i *  nie tylko o .izePzywistssj dymwyi
1 kdu ale nawet o pruszeniu u dymisyę nie- 
moża być mowy. Wobec trzeohletniej atagna- 
oyi parlamentu i wywołanego przez to kry
tycznego położenia państwowego, masi gabi- 
nrt już przez to szbbo podcięty w swoich pod
stawach, zostać do gruntu podciętym i za
chwianym, jeżeli pierwsza ucL wał i purlamon 
tarna, jaki w ważnej sprewie polityczne 
mógł? dojść do skutku, wypadnie tak jaskra
wo przeciw o>mu d z i ę k i  w ł a ś n i e  j e g o  
d o t y o n o z a s o w y m j  i d y n y m  p r z y j a -  
o i o ł o m  p o l i t y c z n y m ,  tj. stronniotwom 
uiemieokim, nawet najumiarkowańszym. Taki 
piorun mógłby obalić potężnego i silnie za- 
korzenionego dęba, u oóż dopiero wątłe i po
zbawione gruntu drzewko. Słusznie napisała 
Politih, że trzy dni ozynnej pracy parlamen
tarnej wyrządziły już więcej szkody rządowi, 
aniżeli trzy lata ozeskiej obstrukoyi, z czego 
meoL Czesi raczą sobie wziąć naukę, o ile 
prędzej osiągnęliby swój cel, gdyby zmienili 
taktykę i z obstrukcyi przeszli do czynnej 
opozyoyi. A. prezes hr. D z i s d u s z y e k i  w 
swem znakomitem przemówieniu w Kole przy- 
pou ial Czechom, że klęskę, zudaną rządowi 
w komisyi budżetowej przypisać należy n i e 
czeskiej obstrukcyi, ale właśnie temu, iż Czesi 
wyjątkowo pozwolili odesłać przedłożenie za
pomogowe do komisyi budżetowej bez pierw
szego c“yt.ania w izbie, a więc d o p u ś c i l i  
do o b r a d  nad u i i m ,  c z y l i  c h w i l o w o  
z a n i e c h a l i  o b s t r u k c y i .  Ale ozy Czesi 
zechcą tę naukę wyoiągnąó ? P. K r a m a r z  
rozgorączkowany teraz ciągle, oświrdczył na 
ostatniem posiedzeuiu komisyi budżetowej : 
Wir haben der yaten Rathschlayc id.on iiher den 
Kopf\ wir wissen seibst, was wir \n\nfnngen 
haben. Dowodów na to, ze Czesi istotnie to 
w i e d z ą ,  brak nam jednak dotąd.

Nie Domylimy się więc, tu. terdząo, że dla 
rządu isfca>eje bardzo w*£ny powód do cha 
rowania cesarzowi swej dym;iy i i że zapał, 
z jakim prasa zawisła od rządu i półurzędo- 
wu, np. Wiener c4llg. Zeitung z 10 om. temu 
zaprzecza, dowcdi i najlepiej jego rzeczywi
stego istnienia.

To pierwszy pewnik, który tu ohoieliśmy 
stwierdzić. ZNj.wa Presse w następnym nu
merze spuściła już trochę z tonu i ogranicza 
się do zapatrywania, iż „rząd nie robi wraże 
nia, jakoby już zaklasował sobie wypadki dnia 
wezor aj siego i doszedł do jasuyoh poglądów 
na konsekweneye, jakie z nioh wyeiągnąo 
należy".

Ze rząd uie uczynił tego dotychczas, tj. 
na niedzielnej andyenoyi p. Koerbera u cesa
rza, to, że na razie zasłam* się między innemi 
potrzebą sfinalizowania tiaktatu handlowego 
z Niemcami, to jeszcze nie dowodzi bynaj- 
mniej, .akoby powodów do dyinisyi brako
wało. Nawet Montag$-'I^vue przyboczay organ 

Koerbera (której krótki komentarz do nie 
aielnej andyenoyi Gazeta UsQxrodotva wczoraj

podała), n $ przeozy tsmn, tylko stara się 
całą sprawę zbagatelizować. *łdy bowiem 
zwykle znajdujemy tam w każdym numerze 
jeden lub dwa obszerne artykuły o sytuacyi 
parlamentarnej w Austryi, to dzisiejszy nu
mer podaje o uiąj. tylko tę krói utką wzmian
kę, poprzedzoną obszernymi artykn'ami o po
łożeniu  na Węgrzech, o stosunku rządu
do parlamentu  we Włoszeoh i o targu
pieniężnym wiedeńskim. Tylko ćMontags-Presse, 
organ szlachty wierno - konstytucyjnej, nie 
praypusruZL n*wet dymiayi ri ąd *. a a-łada 
Całą winę nu niesforną >zbę.

Któż wreszoie ocUuósł korzyść z wyniku 
głosowania i dla kogo ,e«t ono sukoesem po
litycznym? Słusznie snów podniósł hr. Dzie- 
duszycki, że nie może on być zdobyczą ró 
wnocześnie i dla Niemoów i dla Czechów, ze 
względu na ioh wzajemny antagonizm i że 
w każdym razie p r z y n a j m n i e j  j e 
d n o  z ty oh stronniotw (jeśli nie oba) musi 
być w tej mierue w błędzie. W  komisyi bu
dżetowo; można było obserwować widowisko 
dziwne, jak  p. Kramarc dziękował Niemcom, 
że mu dopomogli do zwycięstwa. Więc w i
docznie uważa, że Czesi górą, ohooiaż dzięki 
głosom niemieokim U  Niemców uczucia zw y
cięstwa dziś już, zdaja mi się, niema, a na
tomiast bierze górę to, oo w życiu prywatnem 
zw it się K a t z e n j a m m e r .  Kopnęli 
s w o j e g o  prezydenta ministrów, a potem 
się nastraszyli.

N. fr. Pressc słusznie wypomina Niem
com, że gdyby Czesi byli na icb miejscu, to 
nigdy nie byliby tak niepraktyczni ażeby dla 
ukarania rządu, z którym są na złej stopie, 
dopomódz mieli Niemcom do sukcsiU poli
tycznego, — a więo a contruno widzi w po
stąpieniu Niemców dcpoinożenie Czechom do 
takiegoż sukcesu. Radzi też teu dziennik 
usilnie swoim przyjaciołom politycznym, aże 
by raz zechoieli robić mniej polityki nastro 
jowej i uczuciowej, a więcej polityki realnej. 
Złota rada, ale dla w s z y s t k i o h  strou- 
n iotw ! I  właśnie w myśl tej radty trzeba 
jeszcze zwrócić uwagę owego „uv nistra", któ 
ry przewiduj* dzi# przyjście czesko niemie
ckiego gabinetu kouli,-j jnago do st*ru, że 
taki plan może iię zrodzić tylko z uczucia i 
nastroju, ale me może być. płodem ani wy 
razem polityk* realnej, gdyż, jak słusznie po 
wiedział znów hr. Dzieduszycki, u a wet w 
pa&slwie, którego parl.cusnt funkcjonuje 
normalnie byłoby memożebnem, aby owoce 
zwyoięstwa przypadły r ó w n o o z e ś n i e  
w udz ale dwom stronnictwom, zasadniczo 
tak oć siebie "óżuym-rf to j*st drugi pewnik, 
na którego podniesieni,!! nam zależało.

Ostatnie pytanie, jakie sobie zadać nale
ży, jest: czy Czesi, w razie zwołania jeszcze 
ras tej samej izby po Nowym roku, zanie
chają wtedy obstrukoyi? Gdyby można wie
rzyć zapewnieniom i opowiadaniom, to trze 
baby sądzić, że tak; ale powtarzam, gdyby 
można naprawdę wierzyć Czesi twierdzą, że 
najpierw musieliby się jeszcze teraz zwolnić od 
przejścia przez oiężkie jarzmo kanndyń.kie do- 
puszczenia do uo hwaleń a prowizoryum bu
dżetowego na pierwszą połowę 1905; gdy zaś 
prowizoryum zostanie załatwiona przez §. 14 
zniknie ta zmora, krępująoa ich ruchy. Na
stępnie twierdaą, że mnszą zasięgnąć, na za 
nieohame obstrukoyi, zezwolenia swej partyj
nej organizacji. Oni Powiem, wł rew wszei 
uim najprostszym pojęoiom o prawach i obo- 
wiązkaoh posuw i o zasadach systemu repre
zentacyjnego są z a l e ż n i  w swej taktyce i 
polityce od czynników ad e o d p o w i e d i. i a - 
u y o h, tj. od orgunisacyi całego stronnictwa 
mfodoozsskiego w kraju. J e ż e l i  to pozwo
lenie otrzymają — a uwzżeją to za prawdo
podobne, % niektórzy nawet za pożądane wte
dy ograniczą się do ozynuej opozycyi, a par
lament odżyje i odetchnie. Jeżeli!! .. A le oni 
tyle razy już czynili zależnoui sao postępo
wanie od rożnych „joŁeli", a mimo to wszy
stko zostawało po dawnemu.

Trzeoim pewnikiem który obcięliśmy tu 
utwierdzić, jest wiadomość S i  nas na razie 
najsmutniejsza, tj że ludnośp dotknięta g ło 
dem i nieurodz&iem nie dostanie t e r a z wspar
cia, gdyż rząd nie chce stosować §. 14 do 
kredytów zapomogowych. P. Koerber uewiad 
ozył w kom isyi budżetowej że rząd odkiada 
przyjście w pomoc ludrośoi potrzebującej 
zapomóg aż do tej, jego zdaniem niedalekiej 
chwili, w kćorśj nastąpi rozstrzygnięcie głów
nych kwestyj politycznych, a wczorajszy 
Fremdenblatt tłumaczy to w tvn sposób, że 
d o p i e r o  z d o l n a  do o b r a d  i z b a  będzie 
mogła złagodzić niedostatek i pomódz cier
piącym. .N ie wiemy tylko, czy ten półurzę- 
dowy organ rozumie przez to dzi liejszą izbę 
wyleczoną z obstrnkcy., «/.y t#żii izbę nową! 
A więo kilka grup poselskich uprawia swa
wolę obstrukcyjną, a cierpi na tam cały ogół, 
korzysta z tego zaś tylko rząd, dla którego, 
jak znów słusznie podniósł Wojcieoh b z i e -  
d n s z y o k i ,  obstruzoya jest najlepszą aseku
racją pr«eciw jakimkolwiek niepowodzeniom 
w pełnej izbie i który się też wskutek tego i 
ze zdaniem atronnictu, n*e prowadzących ob 
strukoyi, coraz mniej liczy.

.I*żeli rząd nie poda się do dymisyi, 
albo jeżeli ona me zostanie przjjętą, to, zda
niem ludzi bardzo dobrze poinformowanych, 
prawdepodobnem jest zwołanie izbv napowrót 
w połowie stycznia 1905 tak, jak gdyby nic 
nie było jaszto. Byłoby to wpraw.; de przeci
wne wszelkiej logice jak pisaliśmy wczoraj,

a lew Anstryi dawno już logika przestała decy
dować o polityce; — dałoby się ztś upozo
rować wspomnianymi wyżej widokami na 
ustanie obstrukcyi czeskiej, tudzież motywem 
który jeden z najwybitniejszych polskich po
lityków scharakteryzował w sposób następu 
jący: „Jeżeli dotyohoza^ odsvłał p. Koerber 
izbę do domu dlatego, że nie chciała n i o 
robić, to jakżeż mógłby je j nie zwołać teraz, 
|kiedy się zdeoydowała wreszoie na przystą
pienie do obrad ■ dała począć rządowi, że 
żyje". Czes się spodziewają, że p. Koerber po 
nauczce jaką dostał od Niemców, przecie się 
może zmieni i że wskutek tego może to ja 
koś po Nowym roku pójdzie.

Zjazd ziemstw a sprawa polska.
Cm i donosi, że podozas trzechdniowych 

obrad pierwszego zjazdu ziemstw rosyjskich 
w Petersburgu daną była w prywatny sposób
Polakom bawiącym wówczas w Peter ourgu
możność zetknięcia się z rosyjskimi wyobra- 
bicielami nowych p/ądów i entuzjastami kon- 
stytuoyenalizmu — i ze zetknięcia tego daje 
następujące sprawozdanie:

Buwiąoy w Petersburgu Polacy skorzy
stali ze sposobności, a oto kilka wrażeń z 
tych prywatnych rozmów, odzwierciedlających 
panujące poglądy i opinie, z rozmów z księ
ciem Dołgorukowtm i księciem Szachowskim 
z Moskwy, z panami Pietrunku-wiczumi z 
Tweru, panem Kuzmin Kara woje wym, panem 
Nabokowym, prof. Muromoowym, redaktorami 
wybitnych pLm ro^yjskion, iak petersburskiej 
^usi, moskiewskiej Ruskiej SMyśli, Ruskiej 
Żr\m  i Ruskiego Słowa i innymi działaczami.

Odpowiedzi „ ziemców" nr pytanie : .c.~e 
gobyście żądali od społeczeństwa polskiego? 
— streszczały się w następującym poglądz e :

„Pojmujemy, że społeczeństwo polskie w 
niesłychanie ciężkich znajduje się warunkach, 
żyjąc od lat czterdziestu pod olśnieniem nie 
tylko ogólnie nas gniotącego biurokratycznego 
ustroju, ale wprost pod systemem wyjątko
wych praw i wy ątkowego prześladowania. 
Pojmujemy również, że społeczeństwo polsaia, 
pod wpl cwani tego ucisku, straciło tę organi- 
zauyę społeozną. któraby mogła się wypowia
dać za naród, zawierać polityczne pakty i 
występować w itnieniu n irodu. Ni* żądamy 
tedy, aby jakimś tego rodzaju aktem, sann- 
oyacyr. czy deklaraoy^ wypowiadało zgodę na 
nasz program i tym sposobem solidaryzowało 
się z naszą akoyą. W ęuej nawet, nie życzyli
byśmy sobie, żehy społeczeństwo polskie taką 
pplityczną akcyę ujawniło i .przeprowadzało 
Wyglądałoby to bowiem, jakbyśmy szukali 
u w h  poparcia, albo prowadzili wasz interes. 
Jedno i d.agie jest fałszywem postawieniem 
sprawy. Występując w obronie przynależnych 
praw ludzkich, swobody słowa i praw cało- 
wieka, zarazem bronimy spraw narodowości, 
a czynimy to jedynie w tem najgłębszem 
przeświadczeniu, że swoboda ta jest najsil
niej sią bron % dla nas, kraj nasz kochaj ąoyoh 
Rosjan, najtrafniejszym argumentem, aby 
kresy ku państwu przywiązać, nie zaś od 
niego odstręozać.

„Pojmuj my i to także, że polityka 
prześladowania i przynaglania jątrzyć was 
tylko może i wskutek tsgo odsuwa ua corai 
to dalszy czas możność uczciwego porozumie
nia się. Wprowadzenie zaś takiego ustroju, 
Któryby wam sam przek. się dawał gwaran 
eyę lepszego bytu i rozwoju, musi was samo 
przez się zbliżyć ci o nas i może przywiązać 
społeczeństwo polskie do rosy jak* ej państwo
wości. Z drugiej za-ś strouy uie zapominamy. 
kr uaui ciągle zarzuty robić mogą i robią, że 
my polityką taką' przed^wszystkiam wam da
jemy siłę, która użytą być może na nieko
rzyść naszego państwa A chociaż przeświad
czeni jesteśmy, że tak n.e jest i że dajemy 
tym sposobem własnemu państwa najlepszą 
rękoj mię, aby w was miał oby wateli uozoi- 
wie oracująoyuh dla wspólnego dobra jednak
że dobrzeby było, abyście wy nie pod formą 
poUtyc^nago akcesu dla naszej akoyi, ale pod 
formą dyskusji i rozumnego, sumiennego roz
trząsania całą tę sprawę zbadali. Taki* w y
świetlenia sprawy byłoby dla nas niezmier 
nie pożądane, a i dla was pożyteczne, jeina- 
l my wam bowiem wiele umysłów rosyjskich, 
które dotychc; as, czy to wobee was uprze
dzone, ozy to niedostatecznie sorawę waszą 
rozumiejąoe, przeciw wam oświadczaćby się 
mogły.

„Rczum’emy i to jakże, Ż9 nie będzie :ie 
oczekiwać rezultatu naszej walki o zmianę 
ustroją w Rosyi i we wszystkich kwestyaoh 
kraj wasz społeozeństwo wasze obohodząoyoh, 
z dotychczasowym i w ogóle z każdorazowym 
rządem sami będziecie porozumiewać się, mó- 
Wió i dy3putowaó. Walkę o prawa zasadni
cze my sami prowadzić będziemy. Wygrana 
nasza będzie waszą wygraną. Wy zaś staraj
cie się z kaciej sposobności korzystać, aby 
rozszerzyć zakres tych praw, jakie w teraź
niejszych warunkaoh otrzymać od władzy 
możecie, nie starając się równolegle do nas 
prowadzić akoyi o zmianę ustroją państwo 
wego Go zaś do wzajemnego porozumiewa
nia się naszego, dobrzeby było, aby od cz&sn 
do czasa poważni ludzie z różnych grun i 
warstw waszego społeczeństwa zechcieli zet
knąć się z nami i wyjaśniali sobie wzajemne 
położenie.

Poruszono następnie pytanie, jak wyo
brażają sobie „zietnoy" publiczno-prawną stro

nę sprawy polskimi w swoim programie, w ra
zie jego urzeczywistnienia i to w zakresie,

i'aki temu programowi zakreślają. Odpowiedzi 
irzmiały w ogólnym as rysie:

„Wsaelkie prawa i swobody, tyoeące się 
jednostk , które wynikają z ustroju prawno- 
państwowego, a więc wszelkie prawa obywa
telskie, jrzyzuane być powinny Polakom na 
całym obszarze państwa, co zaś do praw na
rodowościowych, mniemamy, że w deiesięciu 
guberniach Królestwa Polskiego, gdzie ży je
cie w zwartej polskiej lulnośoi, możeoi* słu
sznie wymagać języka polskiego w sekole na 
wszystkioh stopniach wyksitałcama, języka 
polskiego w sądzić, & w administraoyi języka 
polskiego o tyle, a ile się odnosi do stosunku 
władz ze społeczeństwem; język rosy jazi po
zostać musi w korespondencyi wewnętrznej 
władz, a to dla utrzymania jednolitości pań
stwowej. W urządzeniach waseyoh s emskich 
i miejskich, naturalnie język polski musiałby 
być uznany. Nadto oądzimy że urządzenia aa■ 
morządne w Kró estwie Polski*m musiałyby 
znaleźć swói najwyższy wyraz w utworzeniu 
najwyższej instytucji-krajowej samorządnej 
jako pośredniego ogniwa międuy centralną 
władzą prawodawcze, a brajowemi ziemstwa 
mi gubernialnemi, w formie jakiejś rady o- 
gólnej, do której naleinliby reprezantanoi 
zidmsąw i rad miejskioh. Do zakresu działa
nia tej rady należałyby wszystkie sprawy 
miejscowe i kulturalne, w raki one aim ini 
straoyjnym a nie prawodawcaym Prawodaw
cza bowiem instytucya byłaby jedna jedyna 
w całem państwie centralna. G-odząo się na 
uznanie odrębności Królestwa Polskiego w 
szerokim zakresie, me chcielibyśmy atoli roz
bijać Ubtroju państwowego na poszczególne 
federacye, na poszczególne organiemy, uposa
żone w pełnię praw autonomioauych. Jest to 
może rreuz dalekiej przyazłośoi, leos wypo
wiadamy to już dziś wyraźnie ża myśl ta 
kiedyś może ureeczywistnioną będzie. Nie mo
żemy tego atoli wprowadzać do programu po
litycznego, który się liozyó musi c aaeuą rza- 
czyw stońcią państwową,

„Co zaś do jzowittc yj Babranych Litwy 
i południowo-zaohodnioh gnbernij, to tam po
winny być wam przyznane prawa mniejszo 
śsi kulturalnych, a więo swoboda języka pol
skiego w związkach, w szkołach prywetnyob, 
jeżeli ■ takie będą, w prasie nia i a* w Lr i  ty- 
tucyaoh przez rząd, jakc, takie, w tyoh kre- 
jaoh wprowadzonych i uznanych. Mniejszości 
kulturalne rozwijać i  ę mogą pod opieką pań
stwa i rzeczą samego życia będzie, który ży 
wioł więcej, a który mniej etę rozszerzy. Nie 
ckotmy kłaśo tu tamy, tama bowiem, jakiom- 
kolwiekby prawem byłaby uzasadni ;aą, sta
łaby się prawem, a praw wyjątkowych naj 
bardziej wystrzegać się pragniemy. Sąduimy 
atoli, ża nasza własne kul era, przy zapewni*- 
niu zupełnej swobody myśli rosyjskiej, będzie 
dożć a liną. abyśmy się nie potrzebowali oba
wiać wpływu pouzozegOlnyoh narodowośoi i 
abyśmy pozwolić mogli na ioh swobodny roa- 
wój i działalność. Zresztą, jak  na Litw ie, tak 
na Rusi są miejaoowe elementy litewskie, bia
łoruskie, małoruskie, które się będą równole
gle z polskim rozwija] y i one też zaohowają 
tym arajom oblicze róznorodzyoh narodowo
ści Nia j#3t bowiem dla nas niaoazpiaoaeń- 
atwem, abyśoie mieli, jak  tego dawniej my
śmy się obawiali, sięgnąć przeważnym swym 
wpływem po Litwę i po Ukrainę".

Uroczystości w Rzymie.
K s j m  9 grudnia

(Msiii św . i bhigosłHwieónwo papieskie w bałjlios 
św. Piotia. -  W liży »rólewski*j. — IlluanntAya.

PwyjPie u kari. sekrAurzs stauj.)
Uroczystości jubileuszowe dobiegły wozo- 

r»j punktu knlmiuacyinego. Jeszcze oiemności 
ruzlegały się nad Rzymem, gdy w stronę 
Watykanu poczęły ciągnąć nieprzt raane tłu 
my ludności tutejszej i pielgrzymów z całego 
świata.

O godz. 7 z raua rozwarły się podwoja 
bazyliki św. Piotra Odtąd tysiące i tysiące 
osób, zaopatrzouych w karty wstępu, z*p»i- 
uiały nawy największej w twieoie świątyni 
Panek ej. Nigdy joszoze od czasu wstąpienie 
na tron Pius.-. X , nie oyło w tym kościele 
bak wi ilaiego mnóstwa ludzi jak właśaie 
wczoraj. Powozów i k iret ciągnęły nieskoń
czone szeregi. Zi czarno zaprzężuych wysia
dali kardynałowie, z innych przepy»zuvch 
i lśniąoyoh dyplomaci w bogatych unifor
mach, książęta krwi i atystokraoya. Porządek 
na plaou św. Piotra utrzymywały liozue kor
dony wojskowe

Dla auiknięoi* ścisku rewifiy* kart była 
bardzo ścisła, żotaierse nie Dr^epuszczali ni
kogo, kto n.e miał biletu. W  basylioa utrzy
mywały porządek, wojska papiezkie. W  chwili, 
gdy pap iłża wnoszono do bazyliki, bramy ko
ścielne pozamykano

Z* Lsoaa X III  wznoszono w wiela miej
scach trybuny, z których było możnt. widzieć 
oały pochód. Obeonie te trybuny zniesiono, 
a pozostawione tylko lożs dla książąt krwi 
i ambasadorów.

Gdy Pius X wstępował w progi bazyliki, 
z wysokości kopuły św. Pio* ra 84 trąb arebr- 
nych zagrało fanfary i hymn papieski.

Papieża niesiono na sedia gestałertm, pod 
białym baldachimem. Ojciec święty by] b1*- 
dy, uśmiechnięty, zwracał się na prawo i le-

Projektujemy i wykonujemy : Ograewania centralne, wrn<y- 
lacye, wodociągi i kanalizacjrę rnrową, laźntc, łazienki 
wiercenie studzien i ustawianie pomp, Pralnie i -'uszme me
chaniczne, Oświetlenie patentowe naftowem ówi&tetm żarowem 

„Znicz" (w miejscowościach nie posiadających gazowni).

B l ^ O N K U R E l C Y I !

Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, kotły parowe, Chło
dnie mechaniczne, fabryki lodu,Gorzelnie, Fabryki drod■ O h y l e w ^ H i j  J H I r' 4  N R a

(dawniej WŁADTSLAff i olfiEKfiZA) cl. hopirnłka 1. 15 U. piętra. dży, Browary, Tartaki, Młyny zwykło 1 automatyeine.
Biurn techniczne f zakład instalacyjny we Lwowie. Oliwny sklaa motorów ropą podlonych „ATwee1*

Fabryczny sLł.., własnego wyroliu mebli (fsbryka założona w r. 18&5) poleca 
Szanownej P. T  Public .naści różnego rodzaju, jak np. urządzeniu do jadalń,, 
syp oló, salonów, ur-edpuko- i kincelaryjae. Z powodu wiekiego aapusu sprze
daję po możliw e najtaóazy.h cenaeb za folewkę jako też aa spłaię ratem- 
pod prsystępnymi aarmnkami Z azaniees

FR IMISZCk ZEIZEtt
5 Ind w Pzezza Kikela-uha. diwwi sklapa mr- Sb, ebne zakl. fwągnn.
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wo, błogosławiąc rzesze. Ta  i ówdzie ozwały 
sie okrzyki: e w iy a ! lecz przytłumiano je  na 
znak, że papież ich sobie nie życzy. Nie było 
więc ani okrzyków, aui oklasków, tylko było 
słychać szelest chustek, któremi panie powie
wały. Ta cisza, tak niezwykła we Włoszech 
przy podobnych uroczystościach, wywierała 
na tłumach tern głębsze - poważniejsze wra
żenie. Z wielu stron dochodziły mych uszu 
łkania z wielkiego wzruszenia.

Rozpoczyna się ceremonia. Słyohaó prze- 
oudne śpiewy g-egoryańskie. którymi dyry
guje don Lorenzo Perosi. W bazylice cisza 
uroczysta. Papież przywdziewa białą kapę i 
tyarę. Wszyscy powstają. Następnie Pius 
skłania się na klęczniku, modli się. wygłasza 
głośno hymn Tota pulchra es SMaria, a po
wstawszy, intonuje: oremus. Na dany znak 
opada biała jedwabna opona i z pomiędzy 
morza świateł wyłania się wizerunek „Glori- 
fieazione delia Vergine“ . Głowa Niepokalanej 
otoczona wieńcem z drogich kamieni i 12 
wielkich gwiazd brylantowych. Znów słychać 
okrzyki: „V iva Maria!-, lecz te zostają stiu 
mione wezwaniem po spokoju. Ceremonia ta 
odbyła się w Cappella del coro. Potem papież 
wstępuje znów na lektykę. Pochód rusza. Na 
czele halabardnicy w kirysaoh, dalej przedsta
wiciele wszystkich zakonów w płaszczach 
gronostaj o wy oh, kantorzy we fioletach i kle
rycy. W drag ej grupie gwardya szwajcarska, 
a pośrodku portatori, którzy niosą tyarę i 
krzyż, oraz penitenoyarze w czarnych sutan 
naoh. W grupie trzeciej dwustu biskupów 
z ałego świata a wśród nich ks. kard. Puzy
na, Ls. metropolita Szeptycki, arcyb. Symon 
i Szembek; koło każdego kleryk, mający 
u ieśó infułę w razie, gdy biskup ją  zdejmie 
W  grupie ostatniej, najuardziej malowniczej : 
prałaci antykamery papieskiej w otoczeniu 
Szwajcarów w kirysach z dobytymi wielkimi 
koncerzami. Za kardynałami papież na seiia 
gestaforia; tuż przy nim książę Ruspoli, ko
mendant wojsk papieskich, hr. Peoci, plutony 
gwardyi szlacheckiej i w lśniących uniformach 
cavalieri di spada e cuppa.

W absydzie ławki dla św Kolleginm, 
patryarohów, arcybiskupów i biskupów Po 
krótkiej modlitwie przy klęczniku Pius za
siada na tronie pod baldachimem. Kardynał- 
asystent S. \ annutelli, dyakon-ministrant 
kard. Segna i asystenci kard. Macchi i Della 
Volpe składają hołd posłuszeństwa. Następuje 
ucałowanie prawego kolana papieża przez 
patryarchów, arcybiskupów i biskupów.

W  tym czasie kantorzy śpiewają hym ny 
Kardynał dziekan podaje papieżowi krzyż i 
przyodziewa go w podwójną, jedwabną pele 
rynę w kolorach złotym, białym i amaranto
wym Papież przeohodzi koło kardynałów i 
prałatów i zwraca się ku ołtarzowi, Trzej 
Kardynałowie składają na policzkaoh papieża 
pocałunek pokoju. Następuje insza św Pod
czas podniesienia grają srebrne trąby, wojsko 
prezentuje broń. Ceremonia trwa 2 godziny. 
Po Ite mis*u uroczyste błogosławieństwo pa
pieskie, poczem odzywają się dzwony bazyliki, 
a za nimi wszystkich kościołów rzymjkioh. 
O godz. 1250 papież powrócił do swych apar
tamentów

W  loży królewskiej byli obecni: hr. Ma
tylda Trani (siostra oesarzowej Elżbiety), ks. 
Aldegunda, hrabina Bardi, ks. Ludwik F i lp  
Orleański, aroyksiężna Amalia z małżonkiem 
ks. Liechtensteinem oraz ks. Henr etta Liech 
tenstein z córkami Maryą immaknlatą i K ry 
styną, oraz Marya Pia, córka hi . Caserty.

Wieczorem odbyła się wspaniała illumi- 
nacya. Bazylika św. Piotra była po raz pierw- 
bzy od r. 1870 ośw:etlona na zewnątrz. Ulu- 
minaoya była t. zw. pojedynoza, przy zapala
niu było czynnycU 250 osób. Przy illuminacyi 
podwójnej pracuje 790 osób. Oświetlone było 
całe miasto i przedmieścia. Zauważyłem świa
tła w wieln mieszkaniach osób ze świata po
litycznego; między innemi widziałem świece 
w oknach Prinettiego. Kolnmna Niepokalanej 
na Piazza di Spagna była oświetlona różno- 
barwnemi lampkami elektrycznemi; na posąg 
M. boskiej padały reflektory. Bardzo okazale 
był oświetlony pałac pobliskiej ambasady 
hiszpańskiej. Pięknie i gustownie illnmino- 
waii kościół i zabudowania ki Mztoru 0 0 . 
Zmartwychwstańcy u stóp Monte Pinoio.

U  kardynała Don Merry del Val danym 
był ooiad dla purpuratów i niektórych bisku
pów zagranicznych a wśród tyob był i ks. 
Jerzy Szembek K. Ros\czyc■

Kronika.
Lwów dnia 13 grudnia 1904.

■Ła lea lan ru .
We środę 14 grudnia Nikazego. — tt-r. kat. Nau- 

—  Kai. ełow. Sławiflora 
Wsehód słońca 7*50, zachód 3'59.
We czwartek 15 grudnia Fortunata. — Gr. kat. 

Awaknioa. — Kai. slow. Woliinha.
’*■ schód słońca 7-51 zachód 3'59.
W piątek 16 grudnia Adelajdy. — Gr. kat. Sofo- 

nia. — Kai. słuw. Zdoaława.
Wsehód słońca 7'5i, zachód 4 00.

Do dzisiejszego numeru dołączamy Tygodnik 
mod i powieści dla tych szan. prenumeratorów, 
którzy go abonują.
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APOLINARY MISKI
(Ciąg dalszy.)

W r. 1823 przybywszy do Pragi, począł 
aa żyozenie Dobrowskiego pisać dla „Taschen- 
buchu" Hortneyera historyę domu hr. Stern- 
bergów*) i uzyskawszy wstęp do wielu archi
wów rodzinnych początkowo w celu wypraco
wania drzew genealogioznyoh Ćerninów, Kin* 
skyoh, Clam - Martiniców, Lobkowiozów i 
Schwarzenbergów, rozmiłował się w przeszło
ści dziejowej i skłon’ ] Sternberga do wyda- 
rauia w Muzeum czeskiego czasopisma hi- 

sti rycznego**), którego redaktorem pozostał 
aż do r. 1838 Czasopismo to pod redakoyą 
Palaoky ogo zdołało sobie zaskarbić ze strony 
Góthego wielkie pochwały *** )

Nieohętni narodowi ozeskiemu krytycy 
podnoszą, że pisarze czescy i to tacy, jak  Do-

*) Kazdodennićek su. 86, 88, 106, 188.
**) Czasopis ćeskeho Muieum 1827—38.
***) Ob Berliner Jahrbucher 1830.

— OdZMCZMIB- Cesarz nadał komisarzowi pow 
St. Biedermannowi w Boiysławiu złoty krzyż zasłu
gi z koroną.

— Mianowania- Prezydent ministrów mianował 
adjunkta sądowego w ministerstwie skarbu dra Wło
dzimierza Dbałowskhgo wioesekretarzem ministe- 
ryalnym.

Cesarz nadał sekretarzowi ministeryalnemu w 
prezydyum rady ministrów Józefowi Klimschy tytuł 
i charakter radcy sekcyjnego.

Lwowski wyższy sąd kraj. zamianował kance
listów Aron a Ornsteina w Stanisławowie, M. Ferti- 
ga w Żółkwi, J Kozakiewioza w Borszczowie, K. 
Schebeetę w Rohatynie, A Ław.owskiego w Bucza- 
czu, J. Podfilipskiego w Glinianach, Józ. Tiseha w 
Dobromilu, M. Gałackicgo w Delatynie i H. Tii-ka 
w Tarnopolu, oficjałami kancelaryjnymi w X randze 
z pozostawieniem w dotyohczasowem miejscu sła- 
żb > e. .

Pryma* Ignacy Kratiokl. W  naszem spra
wozdaniu z dnia 4 Om. z wykładów o historyi Ko
ścioła w Polsce ks. Sapiehy, z powodu zbytniego 
streszczenia postać ks. Ignacego Krasickiego, jednego 
z najbardziej utalentowanych pisarzy doby rozbioro
wej, wyszła zbyt niekorzystuie. Aby to naprawić, u- 
zupełniamy to nasze sprawozdanie dzisiaj, dodając 
mianowicie, że ks. biskupowi wai mińskiemu nezuć 
patryotycznych odmowić nie można. Nie zachowanie 
wogóle tego księoia kościoła, ale tylko list jego pa
sterski, tłómaczący zniesienie świąt niezręcznie, obu
rzył ludność dyecezyi warmińskiej. Dalej trzeba po
dnieść, ii w końcu swego życia, przesiadując często 
w Berlinie, wpływem swoim wyjednał zgodę na bu
dowę kościoła iw. Jadwigi tamże. Długie lata była 
ta świątynia jedyną przystanią dla w ernyoh, głównie 
Polaków, w tem zupełnie protestanckiem mieście, 
gdzie wielu z naszTch rodaków po rozbiorze krąju 
musiało szukać sposobu do życia.

Kronika lwowska.
— Wybory do rady miejskiej odbędą się wi

die dotychczasowych dyspozyoyj 22 lutego 1905. 
Rozpisany zostanie wybór w miejsoe ustępujących 
50 radnych z okresem sześcioletnim i w miejsce 
zmarłych trzech radnych, wybranych przy ostatnich 
a w międzyczasie zmarłych, tj. śp. Kracha, Mary- 
nowskiego i Romanowicza. Radni wybrani w miejsce 
tych ostatnich zostaną wybrani tylko na okres trzy - 
letni.

Wczoraj rozpoczęła się sesyu zgromadzeń przed* 
wyborczych, dla zastanowienia się nad kandydatami 
do rady miejskiej. Pierwsze zgromadzenie odbyło się 
wczoraj w szkole im. Staszica, a zwołało je Towa
rzystwo katolicko-rarodowe. W  zgromadzeniu wzięli 
udz ał radni: radca dworu dr. Rydygier, dyr. Ma
jerski i Bolesław Lewicki. Po zagąjeniu ks. Wróbla, 
wybrano przewodniczącym zgromadzenia dyr. Bie- 
siadzkiego. Przemawiało kil ku mówców, poczem wy
brano ściślejszy komitet złożony z 50 osób. Do ko
mitetu tego należą także dwie nauozycielki pp. 
kieksandrowiezówna i Longschamps. Komitet ten 
ułoży listę kandydatów i przedstawi ją na najbliż- 
szem posiedzeniu.

Nowa targowica miejska, z dniem 15 bm. 
otwartą zostanie nowa targowica ”Doża, słomy i b.a- 
na na Gabryelówce obok nowej rzeźni. Z powyższym 
dniem zostanie zamknięta dotychczasowa targowica 
owych artykułów, znajdująca się na placu swanym 
placem Solskich, lub także Zbożowym, położonym 
przy ulicy Słonecznej. Los tego placu zostanie roz
strzygnięty niebawem przez radę miejską ; magistrat 
proponuje parcelacyę.

=  Rozszerzenie linii tramwajowej. Depaitw 
mtut uiogią:ram dla spraw budowniczych opracowuje 
plan rozszerzenia linii miejskiej kolei elekt) yosnej. 
Według projektu nowe linie pójdą w stronę Zielonego, 
względnie w ul. Kochanowskiego, na Janowskie i na 
Żelazną Wodę. Na urządzenie nowych linij zamierza 
magLtrat zaciągnąć znaczniejszą pożyczkę.

=- Tow. Bratniej pomocy ołuchaczów uaiw.
wvbrało nuwv wydział następująco: przewodniczący 
W. Bohenek, zastępca Ksaw. Bułkowski, skarbnik I. 
S. Tycholis, skarbnik U. G. hremer, -ydziołowi : 
Bator, Browiński, Dąbrowski, Jarosiński, K .niecki, 
Milczanowski, Praszałowicz, Saraniecki, Sclieib, Spul- 
n.cki, Węgrzynowski i Wójcikiewicz a do komisyi 
kontrolującej: S. Czerski, H. Inlaender, Z. Stankie
wicz, J. Tokarski i J. Zaleski. Wreszcie członkiem 
honorowym zamianowano dr. S. Hassewieza z War
szawy, który ofiarował 20.000 rs. aa budowę domu 
akademickiego.

—  Powszechne wykłady Uniwersyteckie. 
W  środę, dnia 14 bm. prof. dr. J. Siemiradzki: O 
Indyanach amerykańskich (z demonstracjami,. Za
kład chemiozny uniw., Długosza 6. Początek o go
dzinie pół do 8.

=  Ruch przedświąteczny ns kolejach. Dy
rekcja kolei ugł.isza: Ze względu na zwiększony 
ruch osobowy polczas zbliżających się świąt Bożego 
Narodzenia i w celu umożliwienia d-godniejszej 
jazdy podróżnym, kursować będą w dniach 22 i 23 
b. m., między Lwowem i Krakowem nadzwyozajne 
pociągi osobowe a mianowicie : w dniaoh 22 i 23 
b. m. pociąg pospieszny nr. 8 odchodzący ze Lwowa 
o godz. 2 m. 25 popoł., a przychodzący du Krakowa
0 godz. 9 m. 25 wieczór, w dniu 22 b. na. pociąg 
osobowy nr. ll/II odchodzący z Krakowa o godz, 
11 ui. 10 w nocy i przychodzący do Lwowa w duiu 
23 b. m. o g idz. 9 m. 10 przedpołudniem. Pociąg 
pospieszny nr. 8 zatrzyma się w stacjach : Gródku, 
Sądowej Wiszni, Mościskach, Przemyślu, Jarosławiu, 
Przeworsku, Łańcucie, Rzeszowie, Sędziszowie. Rop
czycach, Dębicy, Tarnowie, Słotwinie, Bochni i Pod
górzu - Płaszowie, pociąg osobowy nr. ll/II we 
wsz.stkich stacyach z wyjątkiem Woli rzędzińskiej
1 Rodatycz. Pociąg pospieszny nr. 8 zdąży do Kra
kowa do pociągu pospiesznego nr. 4 kolei północnej, 
odchodząoego w kierunku do Wiednia.

browsky, Śafafik, Paluchy, Kollar, Tomek, 
Wocel, Bożena Nćmcowa ltd. pis-.ą bądźto 
wyłąozme po niemiecku, bądź to w obydwóch 
językach f'p ijarze niemieccy widzą w tem też 
ujmę dla języka czeskiego. Powodu tego fak
tu trzeba szukać nietylko w początkowem 
niedostateczne ta wyrobieniu języka, ale także 
w ówczesnej oeniurze, która dla książek cze
skich była wówczas jeszcze surowszą, aniżeli 
dla niemieckich

Na Palackyego wpłynęła dennnoyaoya 
przesłana przez ministra Sedlnitzky’ego, na
czelnemu burgrabiemn hr. Karolowi Chotkowi, 
w której autor zarznea mn, i i  w synohro- 
nistycznym przeglądzie urzędów i godności 
czeskich „popełnił brak taktn, umieszczając 
w nim pomiędzy najwyższymi dostojnikami 
także i *irólów czeskioh, a nawet i Jego Ce
sarską Mość*. ,

Były to czasy, w których argusowe oko 
cenzury czuwało nad książkami polskiemi. 
A  gdy Jan Nepomucen Kamiński w jednej 
ze swych sztuk teatralnych napie ał . 1  pies 
na łańcuchu domaga się wolności", cenzor 
wykreślił z manuskryptu słowa „wolność" 
i radził Kamińskiemu:

„Mein lieber Kamińskil anstatt: „wolno
ści" sohreiben Sie „miłośoi", dass ist viel 
sohoner". Wówczas to zamiast .niewolnik" 
kazali oenzorewie pisać „murzyn". Przed ro-

=  Dezerterzy rosyjscy przejeżdżają oiągle jesz
cze przez Lwów w ogromnej ilości. Wczorajszym 
wieczornym pociągiem przybyło trzy wozy dezerterów, 
któryoh część zatrzymała się we Lwowie, część zaś 
odjeohała wprost do Krakowa, skąd zamierza udać 
się do Ameryki. Ilość dezerterów przejeżdżających 
przez Lwów w ostatnich dniaoh nieco się zmiejszyła.

*  Okradzenie wagonów. Ubiegłej noey wy
kryto na dworca ciężarowym zuchwałą kradzież.
Nieznani sprawcy po zdjęciu plomb, okradli z towa
rów w jednym pociągu trzy, a w drugim cztery 
wozy. Wielkość kradzieży wykaże dopiero śledztwo.

=  Szkodliwa narowy. Powtarzamy ustawicznie, 
że handel podnosi dobrobyt, że młodzież nasza po
winna się poświęcać tej dziedzinie pracy, tu i ówdzie 
spotykamy nawet w tym względzie próby, leoz z ma 
łvmi stosunkowo wyjątkami stwierdzić trzeba
brak handloweg- wyrobisnia, błędy i narowy, Któ
re prowadzą do częstych bankructw lub niepowo
dzenia.

Kupie# nasz nie zadowala się drobnym zyskiem, 
nie może zdać sobie z tego sprawy, że mniejszy pro
cent na towarze przy szybszym obrocie przynosi wię
cej, aniżeli wysokie zarobki przy nieznacznych sprze
dażach.

Są to rzeozy znane i niejednokrotnie omawia
ne, niestety jednak wszelkie dotyohezaso we uwagi 
pod adresem wielu kupców nie doprowadzają do po
żądanego celu, więo nigdy nie będzie niewłaściwo
ścią przypominać im, że po nieodpowiednich kroczą 
drogach.

Nasi kupoy sarkają czę*to i skarżą Się, że ku
pujemy u obcych, nie popierając swoich w właści
wej mierze, odwołują się do obowiązków obywatel
skich, które nie powinny pozwalać na wydawanie 
pieniędzy za granicą lub kupowanie u żydów, gdy 
wszystkich potrzebnych nam artykułów dostać mo
żemy w kraju i u swoich. Miałyby słuszność te na
rzekania, gdyby realne życie, gdyby ekonomia i han
del opierać można na sentymencie. Niestety! Każdy 
z nas, kupując, stara się dostać jak najtaniej po
trzebny mu towar, jeśli zaś dostanie go taniej u 
obcych — musi pójść do nich, choćby to było mu 
najhardziej niemile.

Do tych wszystkich wad i usterek w prowa
dzeniu naszych sklepów dodać należy najważniejszą, 
a mianowicie bardzo często stwierdzony brak uprzej
mości wielu panów kapców. Traktują oni nieraz bar
dzo opryskliwi* kapujących i zrażają w ten sposób. 
Dopnkad nie pozbędziemy się tych wad, błędów i na
rowów, zawsze handel musi iść kulawo ze szkodą dla 
dobrobytu jednostek i zbogacenia kraju.

Kronika krajowa.
Wybór uzupełniający jednego ozłonka rady 

powiatowej w Starym Samborze z grupy większych 
posiadłości rozpisało namiestnictwo na 29 b. m.

Wielka własność w pow. stanisławowskim.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą e samie 
szczenie: W  nrze 280 Qa{. Nar. powtórzono uwagi 
Kury era Stanisławowskiego pod powjlszj m tytu
łem, w których wyczytałem z prawda niezgodne 
szozegóły oo do majątku mego Radcza. Otóż Radcza 
ma dzisiaj 980 morgów, zatem jak była, tak też jest 
i będzie obszarem dworskim. Majątek ten kupiłem 
w r. 1892 od pp. Joela Lazara i Hersza Zwiebla i 
miał wtedy areału 1480 morgów. Trzy częściowej 
parcelacyi rozkupili ozęśó miejscowi włościanie, 
czężć Mazurzy z powiatu tarnowskiego. Kupiwszy 
przed laty dwowa drugi majątek w pow. stanisła
wowskim, Sapohów, od p. Feliksa Wsisglasa, roz
parcelowałem ozęśó tego majątku między miejscowych 
włościan Przeciwco insynuacji Kur Stan., jakobym 
spekulował ziemią, nai kategoryczniej się zaetn.egam. 
Stanowisko moje o o do o z ę. j  e i o w e j parcelaoyi 
od lat 12 i ua zebraniach publicznych i w artyku- 
łaoh drukiem ogłaszanych naznaczałem i naznaczam. 
A od stanowiska zajętego i poglądów przezemnie bro
nionych nie odstąpię, gdyż dziesiątki przykładów co
dziennie mnie przekonają, że tej ewolucyi społeczno- 
ekonomicznej średnia własność oprzeć się nie jest 
wstanie. Jest to więc zadaniem i jednostek i stowa
rzyszeń, ażeby ruchem tym parcelacyjuym tak kiero
wać, ażeby organizmy gospodarcze pozostałe, na sil
nych stanęły tkonomicznj ch podstawach, a nowe przy 
parcelacyi powstałe dobrze się rozwijały. A to mi się 
w zupełności w Radczy udało i mam u&dzieję, że i 
w Sapohowie się uda. Henryk 'Potworowski.

StdW. nrzfdnikow 30 miast, rządzących się 
ustawą gminną z r. 1889, odbyło dnia 10 bm. wal
ne zgromadzenie w Samborze. Przewodniczył bur
mistrz samborski dr. Stsuerman. Zgromadzenie u- 
dzieliło zarządowi absolutorynm, potem zastanawiano 
się nad rozszerzeniem wpływów towarzystwa i przy
sporzenia mu członków i nohwalono podzielić towa
rzystwo na zarząd główny i filie; fiiia powstać może 
w każlem z 30 miast, jeżeli aajmniej 5 urzędników 
tego miasta należy do towarzystwa; filia tworzy 
dla siebie odrębną całość i wybiera sobie za
rząd; iniasła, w których filia nie powstanie, przj 
dzieli zarząd główny do najbliższej filii. Zarząd 
centralny przejmujb prawa i obowiązki dotyohczaso- 
Wcg . towarzystwa. Polecono wydziałowi, aby postarał 
«ię o zatwierdzenie nowych statutów, a ua przyszłe 
miejsce zjazdu wybrano Lwów. W  końcu wybrano 
prezesem dr. Steuermana, zastępcą p. Haisiga, wy
działowymi pp. Kostrzewskiego, Kołodeńskiego, To
polskiego, Laskowskiego i Korskiego

W Stanisławowie zmarł nagle w łaźni nau
czyciel religii żydowskiej Jakób Seliger. Tamtajsze 
Nowiny donoszą, że zmarły miał przy sobie 3000 
kor., których jednak nie znaleziono a dopiero na 
dragi dzień znaleziono pod oknami jego mieszkaniu 
pulares jego, widocznie podrzucony, ale bez pie
niędzy. Obiega też pogłoska, że Seliger został udu
szony.

kiem 1848 w gramatyce w zdaniu: „Regułą 
jest, że wszystkie rzeczowniki na o są ro
dzaju nijakiego, n. p. województwo", cen
zor wyraz „woj iwództwo" zastąpił wyrazem : 
„gubernia".

Już po roku 1848 zabrano < ały nakład 
„Dziennika literackiego" dlatego, że Zaoha- 
ryasiewicz zakończył częió swojej powieści 
słowami; „Pulski pojeohał do W ęger". „Dal
szy ciąg nastąpi". Gdy zaś redakoya prote
stowała przeciwko samowolnej gfabieży, cen
zor odpowiedział: „A  nie mogl-ście Pulskiego 
posiać gdzieindziej, tylko do Wągier, gdzie 
jedzie po to, aby spiskom aó ".

W  czasach tych Palacky, tak jako wy
dawca źródeł słowiańskich, jak też . w pole
mice swej z Kopitarem pomimo życzliwości, 
jaką m.ał dla niego hr. Chotek, wchodził w 
w częste kolizye z cenzurą. W historyi (Jzeoh 
np. ażeby uniknąć wszelkiej aluzyi do praw ludu, 
kazał mu cenzor słowa „das ihm yom Yolke an- 
yertraute Land" zastąpić słowami; „das ihan 
von Bóhmen anYertrautb Land"; niejedno
krotnie długich trzeba było targów o słowa i 
wpływoayoh protekcyj, ażeby dzieło mogło 
Ujrzeć światło dzienne. Palacky wydał też 
cziery oddziały swej historyi Czech w r.

*) Pamatnik; str 847 ; K. Kopi: Palacky 
and die Cmisur

Kronika powszechna.
§ Profentcyl nroczystośel utoiieUel przez 

secyalletów dopuszczono Się we Floreneyi. W mie
ście tem święcono jubileusz ogłoszenia dogmatu o 
Niep. Poczęciu N. M. P. W czasie, gdy w katedrze 
i wszystkich ianych kościidaoh odbywały się solei ue 
nabożeństwa, republikanie oraz członkowie związku 
„Federazione social.sta e del libero pensiero* urzą
dzili pochod przez miasto, wznosili okrzyki, ubliża
jące wierze i złożyli wieńce na pomniku Garibalde- 
go. Powstała kontrdemonstracja i wieńce usunięto. 
Socjalista dr. Seta zaezął wygłaszać n stóp pomni
ka antykatolicką mowę, lecz policja mowoę usunęła 
i demonstrantów rozprószyła.

Wieczorem Florenoya była wspaniale illumino- 
wana. W ozasie iPuminaeyi młodzież socjalistyczna 
dopuszczała się licznych ekscesów. Mimo interwencji 
poiicyi i wojska socjaliści w wicia kośoiołaeh powy
bijali okna, potłukli mnóstwo latarń, zapalonych 
przed obrazami i statuami na narożnikach. Wśród 
okrzyków viva il soeialismo! ekscedenoi przeciągali 
ulicami miasta, tłukli lampiony i szyby w domach 
prywainyeh. Śpiewano przytein pieśń, która była 
sparodyowaniem hymnu na cześć Matki Boskiej Gdy 
zaburzenia przybierały coraz większe rozmiary, sprc 
wadzono nowe posiłki wojskowe i przy pomocy ka
rabinierów zaprowadzono ład. Bardzo wielu eksce- 
dentów aresztowano. Szkody są bardzo znaczne. 
Zniszozono kilka staro ytnyeh ołtarzyków, wmuro
wanych w stare budowle, a mąjąoyoh wielką wartość 
artystyczną. Tumulty i ekscesy socjalistów wywoła, 
ły powszechne oburzenie nawet w sferach indyleren- 
tów religijnych. Jeżeli dziś w kr&i&ch innowierców, 
czy nawet pośród ludów na poł dzikich katolicy mo
gą swobodnie i publicznie odprawiać swe praktyki 
religijue, to cóż powiedzieć o katolikach (przynąj- 
mniej z nazwiska), którzy w tak niecny sposób w 
mieście czysto kbtoliekiem sakłóoają uroczystość, nie 
mająoą nic wspólnego ani z polityką, ani ze spra
wami społecznymi.

§ Na nnlwersytecla wiedeńskim podjęto wczo
raj napowrót wszj stkie wykłady. Spokój nie został 
niozem zakłócony.

§ Rozruchy W Petersburgu. Podczas niedziel
nych demonstracyj na Newskim Prospekcie, o któ
rych wczoraj donosiliśmy, aresztowano — jak tele
grafuje Rosyjska Agencja telegr. — 171 osób, w 
tem 120 studentów i 5 studentek. Z aresztowanych 
tylko 9 osób ma być odsiawionyoh do sądu, reszta 
po załatwieniu formalności policyjnych będzie uwol
nioną.

Zarazem telegrafuje Rosyjska Agencja telegr., 
że w poniedziałek popołudniu studenci próbowali 
znowu urządzić demonstraoyę, lecz polioya do niej 
nie dopuściła.

§ Z Pirytu doaoszą: Hr. Józefo wat wo Potoccy, 
baw!ący w Paryżu, wydali zeszłej środy wielki objad; 
wśród zaproszonych byli: hr. Stanisław de Castella- 
ne z żoną, hr. Tyszkiewicz z żoną, austr.-węg. mi
nister pełnomocny hr. Tadeusz Bolesta-Kszieb-odzki, 
hrabina Fubbrioootti, hr. de Gabriar i hr. Prze- 
zdzieoki.

§ SyygtOU — j&k wykazują dochodzenia — po
pełnij istotnie samoDójstwo. Tego zdaaia są i lekar ie. 
Powodem miała być obawa pned ciężkim procesem, 
jaki mu groził, nie z powodu znieważenia Andrego, 
bo tego procesu się nie lękał, ale z powodu wy
stępku przeoiw moralnośoi. Syreton mianowicie u- 
wiódł swoją pasierbicę i innego jei-tez* dopuścił się 
aa niej wysteoku; sprawa ta wyszła na jaw i odda
ną już została prokuratorowi.

!> K s lftf Baski Jan, brat króla saskiego, przy
był wozorąj do Wiednia, aby notyfikować cesarzowi 
wstąpienie swego b>aU na tron. Na dworeu powitał 
go cesarz Franoiszek Józef % otoeseniu wielu arcy- 
książąt. Książę Jan zamieszkał w Burgu jako gość 
cesarza; akt notyfikacji odbędzie się dziś.

§ 0 straszuem morderstwie donoszą z Drezna. 
Mianowicie w pobliżu Drezna zamordowano właści
ciela dóbr Obersteina, jego żonę, troje dzieci i dwo
je wnucząt, poczem morderca podpalił dwór i uoiekł. 
O dokonanie tego morderstwa podejrzewają zięcia za
mordowanego .

Czy gruźlica Jest wyleczalną 7 Nowoczesne
badania podały lekarzom środki wybuzeaia gruźlicy 
także wtedy, jeżeli do tegu nie okazuje skłonności. 
Próoz czystego, zdrowego powietrza tworzy elruilnu 
nadzwyczaj skuteczny środek pomooniozy do opatry
wania sruźl cy. Siroliua jest wonnym i smacznym 
syropem, który już po krótkiem używaniu wszystkie 
zjawiska gruźlicy usuwa. Także poważniejsze wy
padki dozneją przez eiroiluf znaesuego polepszenia.

O d p o w ie d ź  B e d s k e j l .  Ks. J. K . w D. 
Żądany adres opiewa: Dyrekcja I szkoły realnej we 
Lwowie, ul. Kamienni) 2.

Z m a r l i .
Władysław Marynowekl, em. radca namie

stnictwa, umarł we Lwowie, przeżywszy lat 75. 
Zmarły z powodu swego prawego i czystego chara
kteru i wielkiej uczynności cieszył się powszechną 
czcią i sympatyą. Pozostawił dwócn synów: Łucjana 
notaryusza brzeżańskiego i Zygmunta adwokata lwów 
skiego. Trzeci syn Edward dyrektor banku umarł 
niedawno.

Pogrzeb śp. Władysława Marynowskitgo odbę
dzie się w środę o 3 popoł. z doinu żałoby, uliea 
Staszica 4.

Erazm Wyozołknwski, starosta horoddńeki 
umaił w Hoiodence.

Ze stowarzyszeń.
W lwowskiej Czytelni katolickiej w ozwartek i pią

tek dnii. 15 i 16 om. przedstawienie amatorskie Poozątek 
o 7 wieozór.

1836, 1839, 1842 i 1845 w języka niemieckim, 
a dopiero w r. 1848 zajął aię draniem pierw
szego toma w języka ojczystym: „Uznane te
ras równouprawnienie narodowe, nie zmusza 
mme już dzięki Bogu, abym z ujmą dla mo
jego narodu dawał pierwszeństwo obcemu

Elemieniu* p.sze Palaoky w  przedmowie *) do 
istoryi Gzeoh i dodaje, te  wydanie dvieła 

jego po ozesku było „aż do tego czasu dla 
niego moralnie rzeccą niepodobną."

Przed wydaniem historii przetrząsł Pa
lacky wszystkie archiwa czeskie i wiedeńskie, 
a oprócz tego zgromadził źródła do historyi 
czeskiej rozprószone w Monachium, Berlinie, 
Dreźnie i pracował dwukrotnie w archiwum 
watykańskiem w Rzymie, gdzie bawił w r. 
1837 i 1839.

W drodze do Rzymu**) odwiedził Palaoky 
we Wiedniu ks. Jerzego Lubomirskiego, który 
mu dał listy polecające do Włoch i z którym 
potem w r. 1839 spotkał się w Kapny. Z wy
miany myśli wywiązała się serdeozna prsy-

*) Dejiny narodu eeskśho w Cechach, a w M • 
rav* 1848—60; pruekłud prsedmowy w Przeglądzie 
pomańskim 1854. Poszyt 1. str. 73.

**) Zapisky Frant. Palaskeho 1837; 22 marca; 
str. 191, Drahń cssta do Italie str. 218, 222 ; 11 
kwietnia 1839,

Z całego świata.
P e t e r s b u r g  13 grudnia. Jutro ma się roz- 

pooząó procos przeciw zabójoy Plewego; zachodzi 
obawa wielkich demonetracyj koło katedry „ka
zańskiej".

P a r y ż  13 grudnia. Według zgodnych donie
sień gazet, niewątpliwe-n jest obecnie, że Syweton 
popełnił samobójstwo. Adwokat Syvetona i jego 
wspólnik Mnnard zgłosili się u sędziego śledczego i 
powiedzieli ma, że zbytecznem jest dalsze śledzenie 
przyczyn zgonu, gdyż Syveton popełnił samobójstwo, 
które było wyjściem i  przykrej sytuacji. Chodzi o 
tajemnicę rodzinną, dlatego więoej powiedzie'1 nie 
mogą. (Patrz kronikę.)

K u s ś  13 grudnia. Proees przeciw Stojauo- 
wi, zwanemu także Cząjin, który ukradł z klasztoru 
kazańskiego słynny obraz, peczeoi, wyjąwszy drogie 
kamienie, spalił go, zakończył się zasądzeniem go na 
12 lat robót przymusowych. .

•Was eew te tn a . Sprawozdał e weutialnwj sta- 
*yi mele .ologicznej we Wiedniu i -.uitryaniwb koki 
paus wiwyeh. Dnii. 12 grudnia 1904 r. o godzm « 7 
i ino Czerniowoe — Tarnopol — , Lwów —• — 
8ko) i —•—, Przemyśl —•—, Jarosław 4-3J8. Tarnów 

■—, Nowy Zagórz — . Kratow +12, Pi.m +32, 
Wifdea -f-3 0 Semmering +0 4 Budapeszt +ir6, Isehl 
—•— Bira —■—, Tryeet +8‘3; Celsyusza.

Ruch artjstjczns-lilera&ki.
* Filharmonia. Trzeba przyznać, iż dyrekeya 

Filharmonii lwowskiej dokłada wszelkich starań, aby 
wyłącznie artyści sławy europejskiej występy wali na 
naszej estradzie koncertowej; ledwie dwa mies.ąse se
zonu konoeitowego mija, a już słyszeliśmy artystów 
takiej miarv. jak Werner Alberti, G< mma Bellin- 
cioni, Józef Śliwiński i dwa razy Bronisława Huber- 
mana. Rzecz naturalna, iż sukces artystyczny przy 
takioh warumach musi być wielki i zasłużony, a u 
naszej publioznośoi, co prawda, nie bardio skorej do 
wydawania pieniędzy na cale muzyozne, wyrabia się 
do kierownictwa artystycznego co raz większe i za
służone zaufanie, ujawniające się w coraz bardziej 
rosnącym ndziale publiczności i licznyoh oznakach 
zadowolenia i uznania.

Wczorajszy drugi koncert znakomitego skrzypka 
Hnbermana do tego stopnia zainteresował naszą pu
bliczność, iż sala Filharmonii, podobnie jak przy 
pisrwzzym koncercie Hubermanna, była również do
brze zapełnioną.

Bo jest on też artystą, zajmującym między 
dzisiejszymi skrzypkami jeśli nie pierwsze miejsca, 
to z pewnością jedno pomiędzy najlepszymi skrzypka
mi sławy europejskiej. Wyliczać zalety jego gry u- 
ważam za zbyteczne, wobec tego, ii publiczność na
sza ma go doskonale w pamięci z jego olbrzymiego 
sukcesu w tejżesamej sali przed dwoma laty a skon
statować tylko należy, iż jego wczorajszy niezwykły 
sukces był pod każdym względem zasłużony i 'ównież 
jak poprzedni pozostanie na długo w naszej pamięci. 
Jako wielką zaletę u Hubermanna podnieść należy 
doborowy program koncertowy, hołdujący muzyce 
klaeyoznej i poważnej z ominięeiem utwnruw, obli
czonych na tani efekt zewnętrzny. — Publiozność 
przyjęła artystę nader serdecznie a panie Shśypały 
estradę licznymi bukietami lub pojedynczymi kwia
tami, domagając s > nadprogramowych dodatków, 
których koncertant też nie skąpił. \gi).

Z filharmonii lwowskiej. Program koncertu 
„króla skrzypków" Willy Burmestra, który odbędzie 
się 17 bm. ze współudziałem pianisty p. W. Klasena 
jest wspaniały : 1) J. S. Bach Sonata A-dur. (ski 7 - 
pee). 3) F. Mendelsonn. Koncert E-moll. (skrzypce). 
8) F Chopin. Impromptn Leszetreski. Fantazra n. 
lewą rękę. (fortepian). 4) L. y . Beethoren. Romanza 
G-dur. Padre Martini 1741 Garotte. G. F. Handel. 
1650 Menuet W. A. Mozart 1756 Menuet, (skrzy
pce). 5) W. Klauen — Romanza — Walc, (fortepian). 6) 
Paganini-Burmester. Taniec czarownic.

Przed tygodniem koncertował Burmester w 
Wiedniu, gdzie otrzymał od entnzyasty — melomaua 
dar wzpaniały: skrzypce Stradirariusa, ocenione na 
40.000 marek.

Tym razem znakomity artysta da jeden jedyay 
tylko koncert, gdyż w drngiej połowie grudnia gra 
w Petersburgu.

* Powisśol Jalltiszi Turczyńsklege Począwszy 
od rozu 1883 aż d> dzisiaj wychodziły utwory po
wieściowe Juliusza Turozyńskiego, osnowane ua tle 
życia ludu huculskiego, w czasopismach lwowskich, 
krakowskich i warszawskich, s nawet i amerykań
skich. Niektóre z nich tylko wyszły dotychczas w 
książkowem wydauiu, inne zaś jeszcze nie. I tak 
utwór, malujący lud ten wjaraon i kotiinajh Czarno
hory „Taras z Worochty" (drukowany w r. 1886 w 
N. Reformie i w warsz. oAteneum za redakcji P. 
Chmielowskiego, następnie w J^ow. Bibliotece 
rodz.) w»szedl jeszcze raz osobno w książce wraa 
z dwoma innymi („Trofym Ołnyn“ w Gaz. lwów. 
w roku 1887 i „0«tap z Perechińska“ w N. Re
formie) p. t. nad „Nad Czeremoszem" nakł. Źupań- 
3kiego. Powieść znów dalsza, oddająca lud ten za 
czasów jeszcae Rzeczypospolitej „Stiaszna Drużyna", 
druk w N. Reformie i arner. Chicago, wyszła i 
książkowo, a „Dzieci puszczyu drukowano w Kurj. 
lwów. i osobno. Ponieważ zaś inne, rozrzucone po 
czasopismach, nie były jeszcze dotychczas drukowane 
k-:ąikowo, wyżej znów wymienione prawie wyczer- 
paue w handlu księgarskim: — będą one obecnie 
wychodziły w zbiorowym wydaniu pojedynczymi to
mami, stanowiącymi osobuą dla siebie całość. I tak 
wyjdzie obecnie z pod prasy tom I, który mieść, 
dwa utwory całkowite, „U stóp Czarnohory" i „ P ł 
latach", drukowane w r. 1887 w Gamecie Naród 0 
wej. Każdy tom bąizie można nabyć osobno. Pr 
tem przypomina są, że powieść dwutomowa hiZT* 
ryofcua, na tle czasów przed pierwszym rozbio8*0’   _____________  rem

jaźń, która jednak nie przetrwała nieszczęs
nej podróży Palaok/ego do Moskwy*).

W r. 1843 rozpoczął Palacky w domn 
ks. Karola Sohwarzenbt rga seryę wykładów o 
czeskiem prawie państwu ram. Rezultatem 
tych wykładów było, że biorący w nioh u- 
d’ iał ks. Fryderyk Deym, generałoTie hr. 
Clam-Gallae i Karol ks.j Schwarzenberg, ks. 
Chrystyan Waldstein i późniejszy przeoiwnik 
czeskiego prawa państwowego, ks. Karlos 
Aaersperg złożyli się na utrzymanie dwóch 
sił pomooniozyon, a mianowicie Tomka i Er- 
bena w uela ułatwienia Palaoky’emu wydania 
dyplomataryusza czeskiego prawa państwo
wego, którego podstawy zebrał i skreślił Pa
lacky. On też jest d n io w ym  ojcem później
szych deklarantów.

(C. d. n.)

*) ob. Rękopiśmienny pamiętnik Teofila Bau
mana: Archiwum ks, Lubomirskich w Przeworsku,
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tuzc.) Ojczyzny, „Drama bszprawia" jest już w han
dlu księgarskim.

* Rutki „zwiozak tuw. muzycznych i cpicwa-
ekiektu odbył walne zgromadzenie we Lwowie. Ze 
®pra rozdania dowiadujemy się, że w „wyższym insty
tucie muzycznym" pobierało naukę gry na fortepia
nie 56 osób, na skrzypcach 18, śpiewu 8 osób. 
Prezesem związku obrany został dr. Fedak, a do wy
działu weszli: ks. Sadowski, prof, Szuchewicz, A. 
Budzynowski, ks. Niżankowski, Jakubowicz, Biliński 
i Witotzyiski. Dyrektorem instytutu pozostaje nadal 
Anatol Waehnianin.

* „MarklMOWa hort“. P'«ma ruskie ogłosiły 
odezwe komitetu budowy pomnika Markiana Szasz- 
kiewicźa, wzywającą ogół ruski do składek. Pomnik 
ma być wzniesiony w roku 1905 we wsi Podlasiu, 
nad Bugiem, na górze panującej nad równiną, obej 
mująeą kilkadziesiąt mil kwadratowych, a widzialnej 
przez szkła i z wysokiego Zamku we Lwowie-.

K ep erw a r  lv s w s t< e {»  f e »  tu w le ish .e*e.
We środę „N i ka jedwabiu".
We czwartek „Narzeczona milionerka11.
W prątek „Tkacze".
W sobotę po raz I  „Gioornda" sztuka w 4 aktach 

Gabryela d’Annunzio.

B epen n a i leatrn  krakowsklezo.
We środo ,Pao dyrektor". Występ Kainiótkiego.
We czwartek „W alka motyli". Występ Kamińskiego.

Z KRAKOWA.
(Telefonem i pcazt*.)

— Przed zwyczajnym trybunałem pod prze
wodnictwem starszego radoy Ursela rozpoczęła się 
dziś rozprawa karna przeciw Stanisławowi Lipiń
skiemu, redaktorowi Bociana, o zbrodnię gwałtu pu
blicznego przez wymuszenie. Oskarżenie wnosi za- 
stępoa prokuratora dr. T-zaskowski. Broni adwokat 
dr. Szalay. Oskarżenie zarzuca obwinionemu, że do
puścił się wymuszenia na osobach: restauratora
Adolfa Ro ego, dyrektora Kotarbińskiego, adwokata 
Józefa Gleitzmana, Franciszka Macharskiego, adwo
kata Bothweina, Obwiniony przeczy zarzutem oska
rżenia, od Rosego wziął tytułem pożyczki 10 koron 
na rachunek prenumeraty Bociana, od Fr. Macha r 
■kiego otrzymał 600 k.t przysłane za pośrednictwem 
jakiegoś pana z prośbą, by w Bocianie nie druko
wał dodatniej sylwetki Macharskiego jako kandydata 
do rady miejskiej. Z innymi obwiniony wcale nie 
mówił. Przesłuchano jako świadków pp. Adolfo Ro- 
Mgo, dyr. Kotarbińskiego, artystę Przybyłowicza, p. 
Fragnerową, Himmelblaua, Soiborę i dra Gleitzmana.

Po przeprowadzonej rosprawie trjbąnal uznał 
Lipińskiego w i n n y m  zbrodni wymuszenia i skazał 
go na 2 miesiące zwykłego więzienia. W  motywach 
wyroku powiedziano, że trybunał nabrał przekonania, 
ii Lipiński dopuścił się wymuszenia na osobach: 
Rosego. dyr. Kotarbińskiego, Fr. Maoharskiego i 
dra Bothweina. Skazany zastrzegł sobie 3 dni do 
namysłu.

Ruch konstytucyjny w Rosyi.
Petersburski korespondent 'Ber/. Tagebl 

zapewnia, że wszelkie pogłos* o bliskiej dy
ni 'yi ks. Mirskiego są tylko plotkami, książę 
posiada znpełne zanfanie cara. W  piątek przy
szło między nim a carem do różnioy w zda
niach i parę godzin zdawało się ustąpienie 
ministra możliwem, postanowi, on jednak 
nadal pozostać. Takie zdarzenia jeszoze nie
raz się powtórzą, ale car wie, ie  położenie 
Mirskiego jest trudniejsze niż jego poprze
dników-, którzy tylko wolę carską ślepo speł
niać mieli, nie oglądając się n i opinię publi- 
ozną. Pewnem jest, że ks. Mirski jn i  zezwolił 
na wieo marszałków szlachty, który ma się w 
lutym zebrLć w Petersburgu i po którym 
wiała zobie obieoują.

Szlachta z gubernii kowieńskiej przedło
żyła ks. Mirskiemu prośbę o zaprowadzenie 
instytuoyi rolniczej.

W  Kijowie, Saratowie, Odessie, Woro
neżu i Niinym Nowgoroazi* odbyły się poli
tyczne oankiety, na któryoh uchwalono te 
eaine rezolucye. jakie powzięto w Moskwie i 
Petersburgu.

Ruś petersburska pisze, że oała Bosya 
jest obeouie porwana jednym prądem, gdy* 
widzi, żs ojczyzna jest w niebezpieczeństw^. 
To niebszpieecsństwo przscież me grozi ze 
atrony Japończyków, leoi ze strony we
wnętrznego nieprzyjaciela którym jest biuro
kracja Binrokrzoyz bowiem tamuje rozwój 
całego państwa i jest przyczyną ogólnej sea- 
gnaoyi; wskutek tego wystąpiły już na jaw  
objawy ohorobliwe. Jest o baonie rzeczą >asną, 
że tak dłużej trwa nie może. Albo wprowa 
dtone będą reformy i dzięki im może zapa
nuje prawdziwa wolnośó, albo państwo doj
dzie do zwyrodnienia i rozpadnięoia się.

Ostatnie wiadomości.
Z kół watykańskich donoszą do Tempsu, 

że papież Pius X , ua posłuchaniu udzielonsm 
ks Albertowi pruskiemu wyrazu żyozenie, 
aby żądania Polaków w Prusach pod wzglę
dem wykładu nauki religii w języku polskim 
uwiględuione zostały. Wedie zaręozema osób 
z otoozeu.a papieskiego, miał książę Albert 
dać formalne przyrzeczenie w imieniu oesarza. 
że rozporządzenia, dotyczące zakazu nauki re
lig ii w języku polskim, zniesione zostaną.

Telegramy i teiefonematy.
Sejm węglemki.

Niebywałe awantury. 
Zdemolowanie izby sejmowej.

JMuto|»«ust 13 grudnia. Członkowi, 
zjednoczonej opozycji zabrali się dziś o pół 
do 9 rano w lokalu klubu grupy Banffyego, 
by stamtąd udaó się korporacyjni, do gma
chu parlamentarnego. Zgromadziło się około 
90 posłów z różny oh stronnictw opozycyj- 
nyoh. Udano się pieszo do parlamentu. Na 
ulicy było mało publioznośc i, która witała 
znanych posłów okrzykami „E.jen".

Przy wejśoiu ao gmachu parlamentu 
przyszło do burzliwej soeny, ponieważ stojący 
tam inspektor polioyi domagał się, by posło
wie nie grupami, leoz pojedynozo wchodzili 
do gmachu. Posłowie zaprotestowali przeciw 
temu a inspektora, insultowanego podobno 
osynnie przez kilka posłów, wyparto na bok.

Przed rozpoczęoiem posiedzenia, uazna- 
ouonego na godz. 10 rano, opozycyjni posło
wie weszli do sali obrad, w y  p a r i i z 
n i e j  ustawioną tam n o w ą  s t r a ż  
p a r l a m e n t a r n ą ,  z b u r z y l i  trybu
nę prezydenta izby i fotele mimsteryalne.

B u d a p e s z t  18 grudnia. Gdy posłowie 
pozycyjni spostrzegli w kuloaraob straż par

lamentarną, obrzuoili ją obelgami i wyrzuta- 
m że jako Węgrzy dali sie u łv ' do tej 
służby. Wzburzenie wzrosło, gdy posłowie 
ujrzeli w sali posiedzeń, że straż obsadziła 
wszystkie przystępy do trybuny prezydy a In >j.

Poteł Wiktor Bakoń, który chciał udaó 
się na estradę prezydenta izby, został wstrzy
many przez staż parlamentarną Pospieszyli 
mu na pomoc posłowie Lengyel, Poionyi i 
inni i przyszło do bójki, podczas której estra
da została zdemolowaną. Stoły wywrócono i 
połamano, poodrywano nogi, a posłowie uzbro
ili się kawałkami połamanych przedmiotów. 
Na straż parlamentarną rzucano foliałami, 
drukami, st ażnioy niozego jednak ni* przed
sięwzięli na swą obronę i w końcu wypędze
ni zostali przez posłów ze sali, a opozyoya 
obsadziła prezydyaluą trybunę. Posłowie po
wyrzucali folete mmieturyaln* do ław partyi 
liheraln*j. Stoły ministrów powywracano i 
zniszczono.

Gdy wszedł do sali Juliusz Andrassy, 
powitała go opozyoya okrzykami „Eljen".

Wkrótce potem weszli członkowie partyi 
liberalnej z prawej strony do sali, wśród nich 
Pisza i kilku członków gabinetu, powitani 
przez opozyoyę okrzyzam; oburzenia i gwizda
niem.

T ’sza przez chwilę przypatrywał się 
zajściom w sali, poozem wydalił się.

Opozyoya wciąż okupuje estradę prezy- 
dyalną, wznosząc od czasu do ozasu okrzyki.

Poseł Bozgay woła z trybuny: „A więc 
przystępujemy do glosowania," oo wywołuje 
żywą wesołość.

O godz. pół do 12 położenie nie zmie
nione.

Posłowie opozyoyjni powyrywali mosię
żne sztaby, służące do przymocowywania dy
wanów i uzbroili się niemi.

Gdy posłowie z g^upy dysydentów zja 
wili się w sali, przyjęto loh hucznymi oklas
kami: tak samo pow'tano b ministra oświaty, 
który również wystąpił z partyi liberalnej.

Krążą najprzeróżniejsze pogłoski, mię 
dzy innemi, że odbywa się narada gabine
towa, na której Tisza zażądał upoważnienia 
do wystania honwedów celem przj wrócenia 
porządku w sali.

Starszy komisarz parlamentu Farkas ze
mdlał i upadł w chwili, gdy ogromnie wzbu
rzony zdawał Tiszy sprawę o położeniu 
w izbie i żądał upoważnienia do wysłania 
napowrót straży parlamentarnej do sali.

Podczas tumultu zostało kilku posłów 
opozycyjnych rannych od rzucanych po sali 
przedmiotów; obrażenia odnieśli między in
nymi Poionyi, Zoltan Papp i inni.

B u d a p e s z t  13 grudnia. Mija południe, 
posłowie opozycyjni stoją jeszcze ciągle 
w grapach na sali i omawiają wypadki Wi
dać, jak hr. Juliusz Andrassy konferuje z j e 
dną z grup opozycyjnych i proponuje, aby 
baron Feilicz ol iąl przewodniotwo izby. 
W  odpowiedzi słyołutó oburzone głosy, iż 
Feilicz pod żadnym warunkiem nie nioże 
prezydowaó.

Hr. Albert Apponyi i hr. Andraiy spie
szą do trybuny prezydy sinej, obsadzonej 
przez opozycjonistów i konferują z nimi.

Iownoozesnie Ugron wygłasza przemo
wę do innej grupy; oświadcza, iż trzeba ko 
uieoznie szukać legalnej drogi wyjśoia. P*r- 
ozel jednak bez varunkowo nie może dalej 
przewodniczyć.

iSłyohąó głosy: N ie ! Ten łotr, krz/wo- 
przyeiązua nie godzien jest dalej być pre
zydentem.

Inni posłowie najspokojniej zajęoi są 
rozdawaniem połamanych kawałków mebli 
dziennikarzom i korespondentom ze swymi 
podpisami na pamiątkę.

Około 12 w południe zjawia się w sali 
k w e s t o r  i zapowiada, że p o > i e d z e- 
n i a z o s t a ł o  o d w o ł a n e .

O krzyk i: N ie wierzymy k westorowi, on 
kłamie. My stąd nie odejdziemy.

Tymczasem partya liberalna opuszoza 
salę i udaje się in corpore do swego klubu na 
konferenoyę.

Przed parlamentem zebrały się tłumy 
ludnośoi, dopiero konna polioya rouprószyła 
je  i wyparła do sąsiednich nlio.

W sali dzieło zniszczenia, prowadzone 
przez ODOzyoyę, trwa dalej.

W  środku sali urządzono ze znii zozonych
stołów i foteli barykadę, na niej umieszczono 
improwizowaną azubienicę, do której przyle 
p~ no kartkę z napisem „PerozeŁ"."**

Jednemu z ozłonków straży parlamen
tarnej zdjęto but i postawiono na stole za
miast dzwonka. Poseł Kaa* i ihni wycinają 
z krzeseł ministeryalnych i prezydyalnych 
kawałki skóry i rozdają je  na pamiątkę.

B adu ipeu st 18 grudnia. O posiedzeniu 
stronnictwa liberalnego donoszą: Na początku 
konferenoyi zabrał głos Tisza, witany okrzy
kami „E ljen" i powiedział: Wprawdzn spo
dziewałem się burzy, leoz takion zajść nie o- 
czeki wałem i nie przypuszczałem by przyzwo
ici ludzie mogli coś podobnego uczy nić. To 
oo się dziś stało w sali parlamentu, było po
spolitą zbrodnią, z r o b i ł e m  t e ż  d o n i e 
s i e n i e  do  sądu,  który będzie umiał za
rządzić oo należy i pooiągnie winnych do 
odpowiedzialności. Gdyby wbrew wszelkim 
oczekiwaniom obrady parlamentu nie były 
możliwe, z a ap  e l  u j  ę do  n a r o d n  i spo
dziewam się, że naród stanie po naszej 
strome.

Poseł Daniel powiedział, że jest starym 
parlamentarzystą, leoz czegoś podobnego nigdy 
nie widział. W obecnej chwili jest obowiąz
kiem całego stronnictwa liberalnego wytrwać 
u boku Tiszy. Spodziewać się należy, że nie 
będzie tchórza, któryby obecnie opuszczał 
partyę Liberalną.

Poseł Szent Ivanyi zapewnia, że pozo
stanie wiernym partyi Tberaluej, nie jest bo
wiem jego zwyczajem oofaó się w chwili nie
bezpieczeństwa. Prosi tylko, by dziś - nie po
wzięto wcale uohwały, Gniew bywa złym do
radcą, a uchwałę można równi* dobrz* jutro 
powziąć. Prosi prezydenta ministrów, aby nie 
ohwytał s ę środków represyjnych, obawiaćby 
się można, że zajścia przeniosą »ię na ulicę, 
a wówozas przelaną zostanie krew niewin- 
nyoh. Obecnie jest obowiązkiem tych posłów, 
którzy wystąpui ze stronnictwa liberalnego, 
njąó pośredniotwo w swe ręce.

Hr. Tisza przyznaje, ii. >*m me był za 
tern, by w tej chwili zapadła uchwała, nie 
obawia się judnak przeniesienia się zajść na 
ulicę; sądzi, że naród jent za nim, a nawet 
gdyby miało przyjść o ) rozruchów, pokaże
my, że jesteśmy panami kraju. Oo się tyczy

rokowań, oświadoza się prezydent ministrów 
przeoiw rokowaniom.

B m dapeuzf 13 grudnia. (Tel. własny). 
Nieopisane sceny działy się dziś w sejmie 
węgierskim. Wśród ogromnej wrzawy, podczas 
której posłowie toczyli z gwardzistam. for
malną bitwę a fotele ministeryalne jak  piłki 
leciały na salę, wśród trzasku łamanych pul
pitów przystąpił poseł Fernbaoh, należący do 
stronniowta liberalnego, do Apponyiego i po
wiedział, że wobec tego, iż widzi tu straż, 
która ma targnąć się na wolnych posłów, 
występuje ze stronuiotwa liberalnego i zg ła
sza przystąpienia do opozyoyi.

Po utarczce ze strażą parlamentarną sala 
przedstawiała opłakany widok z u p e ł n e g o  
z n i s z c z e n i a .

Tuuę powitała opozyoya okrzykami: ła j
daka, koniokradzie, itp.

Sądzą, że p o s ł o m ,  którzy atakowali 
straż parlamentarną, w y t o c z o n e  b ę 
d z i e  ś l e d ż t w o  k a r n e .

B adapesa ft 13 grudnia. (Tel wiasny.) 
Dzisiejsza przemowa Tiszy w stronnictwie li- 
bsralnem była bardzo gwałtowna Tisza w o- 
stryoh słowach wystąpił przeciw opozycyi, 
mówiąc: Mamy do czynienia ze zwykłą ban
dą, do wriystkiego zdolną, na wszystko przy
gotowaną, która chce zniazozyć parlamenta
ryzm, skompromitować naród węg iraki. Tis.o 
zagroził, że rozwiąże aejm węgierski, jeśli 
zajścia podobne jesuoze raz się powtórzą.

Z Watykanu.
M n y m  13 grnduia. Jak jłyohać, papież 

za zgodą kolegium kardynałów postanowił 
wydać konstytuoyę apostolską, znoszącą tak 
zwane prawo veto przy wyborze papieża i na
kładającą kary kanoniczne na tyoh kardy-na 
łów, którzybj na przyszłyoh konklawaoh jako 
przedstawiciele którego rządu wnieśli eksklu- 
zywę przeoiw któremn z kardynałów. Wiado
mość o pojawieniu się rzeozonej konstytucyi 
nie jest jeszcze zupełnie sprawdzoną. Na 
wszelki wypadek akt podobny nie zostanie w 
czasie najbliższym opublikowany, głównie 
przez wzgląd na decydujące sfery wiedeńskie 
gdzie wobeo ostatniego „conolave“ ogłoszenie 
rzeczonej konstytucyi wywarłoby przykre 
wrażenie.

Htwy gabinet serbski.
B e lg r a d  13 grudnia. Nowy gabinet 

przedstawił się skupszfcynie, a prezydent mi
nistrów Pasioz wygłosił program gabinetu. 
Pos. Sbojanowioz oświadczył, że stronnictwo 
radykalne będzie popierało gabinet.

Armia angielska
L e u d y a  13 grudnia. Standard donosi: 

Jenerał Kitobenar zajmuje się ob«onie spra
wą powiększenia armii indyjskiej i przygoto
wania je j na wypadek ataku nieprzyjaciela, 
którego przypuszczalna siła wynosiłaby 500 
tysięcy 'udzi. Indye mają dziś 160.000 żoł
nierzy, 350 dci* oraz 136.000 ludzi w rezer
wie. Zamierzore jest powołanie ochotników 
z Kanady, A fryk i i Australii.

L o n d y n  13 grndnia. Minister wojny 
Arnold Forster wygłosił wczoraj mowę w 
której przytoczył także ustęp z pisma jene
rała Hamiltona, przydzielonego ' nheoni* do 
armii japońskiej. Ełamilton pisze: „W ojna 
przekonała mni*, iż stan naszej armii jest 
s+rasznem niebezpieczeństwem dla naszego 
kraju. Przekonałem się, że trzeba mieró wszy
stko jak najlepsze, aby było wystarczająoem 
My zaś uiamy wszystko i iL. najgorsze".

W ie d e ń  13 grudnia. Cesarz przyjął dziś 
na osobnem posłowaniu zaskiego sięoia Jana 
Jerzego, który zawiadomił monarohę ofioyal- 
nie o wstąpieniu króla Fryderyka Augusta na 
tron saski. (Patrz kronika).

P e t e r s b u r g  13 grudnia. Gazeta Syn 
Ot{ec^esttva, dwukrotnie już napomniana, o- 
trzj mała po laz trzeci napomnienie od mini
sterstwa i wydawniotwo je j zawieszono na 
3 miesiące. Pismo Prawo otrzymało za szkod- 
dliwy kierunek swój drugie napomnienie

L e n d y *  13 grudnia. Dany Chromci* do
nosi, że rząd przedłoży parkmeutowi ustawę, 
zarządzającą budowę nowych doków, w Har- 
wieh, kosztem 2 milionów funtów szterl.

W sumy n i  ton  13 grudnia. Angielsko- 
amerykański traktat rozjemczy dzisiaj pod
pisano.

H s le u iu  13 grudnia. (Tel. wł.). Koeln- 
Ztg. donosi, że naetępoą ministra sprawiedli
wości w Rosyi ma zostać baron Holde, urzęd
nik tege ministerstwa.

Z  armii oblęgająoej Fort A rtura dono
szą: Cztery rosyjskie pancerniki, dwa krą
żowniki, jedna kanonierka i jeden okręt mi
nowy zostały zupełnie uozynione niezdolnymi 
do walki. Dalsze ostrzeliwanie okrętów ona 
zało się jnż zbyteouneiu, zaozem ostrzsliws 
się obecnie oałe miasto, wyrządzając w niem 
znaczne szkody.

Poseł japoósl i w Londynie ogłosił depe
szę z Portu Artura dono6ząoą, że onegckj- 
szem ostrzeliwaniem uszkodzili Japończycy 
znacznie stacyę dla telegrafu bez drntu pod 
Złotą Górą i zapalili arsenał. Co jeżeli prawdą 
jest, gen. Stessel mógłby się komunikować 
z« światem tylko zapomocą dżonek chińskich.

Dzienniki londyńskie twierdzą, że ko
mendant pozostałej eskadry rosyjskiej w 
Porcie Artura, otrzymał rozkaz z Petersburga 
zapomooą poozty gołębiej, ażeby natyohnrast 
wysadził w powietrze wszystkie te statki, 
które zostały przez kule japońskie oszczędzo
ne. Boi kar. to mądry, bo te okręty, które 
tylko zatonęły, a niektóre tylko podczas 
przypływu morza są oałkiem wodą pokryte, 
mogliby Japońozyoy, zdobywszy twierdzę, 
naprawić.

Daily "Mail donosi, że wojskowy attache 
angielski w Tokio, generał-major Nicbolson. 
wysłał do generała Nogi depeszę z życzenia
mi z powodu zdobycia tortu 203 metrów. 
Nioholson nazwał ten atak wypadkiem jedy
nym w historyi wojennej.

W  raporcie wozorajszym donosi gen. 
Saoharow, że temperatura wynosi w nocy 20 
a w dzień 17 stopni pon;ż*j zera, stan zdro
wia wojsk wyborny i nie nadeszły żadne 
wiadomośoi o starciach na fronoie.

Daily Telegraph donosi z Tientsinu dnia 
10 bm., że rosyjska aimia koło Mukdenu 
wynosi obecnie 400.000 ludzi, w tern 40.000 
konnicy (o tem już dkakroó ałysreliśmy). 
Japońozyoy zakupili wiele wielbłądów : 2.000 
Japończyków wylądowało świeżo koło Kin- 
ozau.

Mosk. Wiedotnotti wykazują, że dotych
czas mniej niż połowa rezerwistów milszych 
stopni do czynnej służby powołaną została.

Ukarany dyscyplinarnie przez admir&li- 
cyę kapitan marynarki, Klado, zamieszcza w 
jednem z pism artykuł, w którym odpiera 
zarzuty, jakoby artykuły swoje, wymierzone 
przeciw rosyjskiemu zarządowi marynarki, 
oparł ua faktach przekręconych. Klado nazy
wa ten zarzut kłamliwym i powiada, że tego 
rodzaju obwinienia, dotykające osobistego i 
wojskowego b moru, powinae byc traktowane 
tylko przez sąd, on też pros< ażeby gu przed 
sąd postawiono.

(Telegramy „Gazety NarodeweJ14.)
H a  lą d fłe .

Lou id yn  13 grudnia Murn:ng Fost do
nosi z Szangaju • J apońskie pra we skrzydło 
na południu od Szaho wykonało poruszenie 
w kierunku półnoonym. Straż przednia do
tarła do Huanszu. Donoszą, że w y b u c h ł a  
s i l n a  w a l k a .

P o d  P o r t e m  A r tu ra .
L e n d y / . 13 grudnia. Standard donosi z 

Tukio z wiarygodnego źródła, że pancernik 
„Sebastopol" znajduje się hoło Mantanszun, 
gdzie wydany jest ua łaskę i niełaskę ataków 
torpedowych Japończyków.

Bosyjikis kontrtorpedowoe miały się 
sohrcn.ó pomiędzy okręty szpitalne.

T t i  i  o * r « .

Ostrożny kawaler.
Mama. Poniedz nu Zosiu, czy pan Antoni 

jeizeze dotychczas nie oświadczył ci się stanowoao
Córka. Stanowczo — nie, pytał mnie tylko, 

czy ua wypadek, gdybym zoa ała ,jgo soną, mama 
mieszkałaby prsy nac, osy me?

Nie klerykał.
— Zaręczam panu, że nie jestem klerykałem.
— Spraw pan wprzódy sobie cywilny po- 

grieb — wtedy ci uwierzę.
Ostrożny kawaler.

Matka do swej jedynaczki.
— Powiedz mi, Zosiu, czy pan Antoni jeszcze 

dotychczas nie oswiadciyt ci się stanowczo !
— Stanowczo — nie... Pytał mnie tylko, czy 

i na wypadek, gdybym została jego żoną, mama m ie- 
| szkałaby przy nas, ezy nie?

Dojna.
Poseł aig&utyńskl w Londynie zaprzecza, 

jakoby Argentyna P*rę swoich okrętów wo
jennych sprzedała Bosyi. Zaprzeczenie to nie 
jest dostateczne, bo mogła je  sprzedać jakie
muś ajentowi, przez Bosyę podsuniętemu. 
Tak prze. i* dostał się w ręr* rosyjskie jeden 
torpedowiec angielski. Pełnem byłoby zaprze- 
ozenie. gdyby poseł oświadozył, że Argentyna 
w ogóle okrętów swoion nie sprzedaje. Zresztą 
Argentyna posiada tylko krążowniki, oo pra
wda doskonałe, ale Chili posiada pancerniki 
bojowe i słychać było o z p ,kupieniu ioh pizez 
Bosyę. Toby była olbrzymia pomoc dla floty 
Bożdiestwieńskiego, jeżeli rozporządza służbą 
wojskową i techniozną do obsadzenia takioh 
okrętów.

W wysłanie trzeciej floty rosyjskiej woj
skowi wcale nie wierzą, bo nawet flota czar
nomorska nie posiada, piócz jednego, okrę
tów zdolnyoh do wojny nowoczesnej na da
lekich morzach. Pogłoskę o mającem nastąpić 
wysłaniu floty trzeciej, rozpuszczają snać 
z Pi tersburga, aby usprawiedliwić zatrzyma
nie floty Bożdiestwieńskiego, która jakoby 
ma gdzieś przystanąć zdała od wód, na któ
rych spotkaćby się mogli, z torpedowcami 
japońskiemi.

Do Kapsztadu przybył roajjski okręt 
szpitalny „Oreł*. jadący do Azyi wschodniej 
i nabiera tam zapasów. Wozoraj przejechały 
koło Kapsztadu dwa wielkie okręty, prawdo
podobnie nalożące do eskadry bałayekiej. 
W  Diego Suarez na wyspie Madagaskar ma 
się Bożdiestwieński zjechać z dywizyą &dm 
Feike.zo.ma, która z Czerwonego moraa już 
wyruszyła.

Z rynków tflwsr^wyth
Bank rolnlcsy we Lwowie. O ii 1.3 grud

nia 1904. Ceny za. 50 kilogramów loco Lwów W 6 ma 
koronowe. Pszenic* gotowa V80 dn - , pazerno* ir»wa 
8 60 rlo 8*75, żyto g r t e w 6 ‘75 do 4 90, nowe 6'HO do 
C.7ft, owita obroezny gotowy fi-80 do 7-00, r.ory łi'60 ć- 
6 75 , ijezmień pastowa* 6'BO do 6 80, U jL Hrowiroi
7-25* do 740, rzepak 10-40 do 1.0 60, izepi:. nowy 0-— i o 
0-  groob naitewoy 680 do 7-00, groen do gotow*ni»
5 50 Ao 10*50. wyka 6*60 do S-8G, bobik 6'5Ó do 6'75, hr# 
e/.ka 7-50 do 8'— kaknrndz^ nowi > t>0 do 8 75, siat..
6 90 do 7-50 ohoaiel za 56 kilo od 230 Jo 340: k ^ iio iyn 1. 
czerwona 65-— do 80'— , biała 55-— do 60 — , szwedtk*. 
60 '  -  do 70-— , tymotka 21‘00 do 28 - -

lipirTtni łoeo »r. 5'* litrów nowy 43 0- do 46 30 
caritas Tarnopol eskonfcpłttentawe 33 25 do 33 50

W iw d e A  18 grudnia Kur w koroait :b i po Itu 
kły. Pezeuioa 10-30 Jo 10-60 żyto 8 0ó do 8'C6 jęeznfioń 
000 do bOO, kukurndza 0 — do 0 —, o‘-neg 7 *3  do 7'40 
rzepak 00-00 do 00'OO.

W iedeń d. 13 giadnia. OuKie;- 34 00 do 34 10 
(stałej. — Nafta galicyjska — do — •— spiry- 
tau 50-20 do 50-40.

B a d s p e e s t  dnia 13 gruduia. Kur. w < ■: - 
aa< S i po 50 klgr, Noigwaiu ^tzeni.oe na kwiecień 1-J 15 
do 1016 na pażdi lem ik 8 83 do 8 84, żyto aa paśdsiernil 
0-— do 0 '—, ua kwiecień 7-93 »o 7 9 i owlw ca paździer
nik 0- — do O — , na kwiecień 717 do 7-18, k.ikara.tsa n i 
sierpień — 1— do — -—, ua pu„dzierrik 0 ' ~  do W-— , n* 
mai 7-58 do 7-59. rzepak na sierpień l i  10, da 11-20

Oferty: mierne.
Cbęć k apna: słaba.
Usposobienie mdłe.
8 tan powmtrza: desze*

f a r  urn w o ły .
W i e d e ń  dnia lii grudnia. Na wełorajszy targ 

spędzono I yd a rogatego, przeanae/unego na rxeż, ogółem 
4.307 sztok. W tem było z Galicyi 861 sztuk, z Bukowiny 
6 sztok.

Przebieh targa był ociężały
Ceny niezmienione.
Niesprzelanych pozostało 44 sztuk.
Wołów z Galioyi sprzedano 1 sztnk pb 67 -l)0 kor. 

10*1 sztuk po 68 do 75, 2'i7 sztuk po 76 do 82 kor., 16 szt. 
po 83 do 88 kor.

Boba.ie p dtnezoue bez rużnicy pochodzenia kupo 
\ i io  po 60 do 74, krowy nodtuoione po 54 do 7(1. bydło 
oł ad* po 34 do 60 koron, wszystko lioząo za c.ntaar ż y 
wej wagi.

mfc uzyska od Szwajcaryi korzyści. Dla Galieyi spe
cjalne znaczenie mają następujące taryfy: woły 82 
franków cielęta do wagi 60 klg. 10 franków, po 
nad 60 kip. 15 fr., owce 50 centimów, świnie 10 
fr.. mięso bite cielęce 15 franków, wssystkie inne 
gatunki 10  fr., mięso solone i wędzone, słonina wę
dzona, szynka 14 fr., a wszelkie inne gatunki pre
parowanego mięsa 20 fr.

B Eksport Witty galicyjskiej. Wrooławakie wy 
dawniotwo pod tytułem „Neue technische Industrie 
und Handel-Correspondanz* donosi, ie w Wittels- 
dorfie i Moguncyi pracują bardzo energieini* nad 
założeniem towarzystwa sprzedaży i rozsyłki aartj 
Celi ui tyeh towarzystw jest uregulowani* i oparoie 
ua trwałych podstawach wywozu nafty aosn >aoK «< 
który to wywóz w ostatnich miesiącach znacznie się 
wzmógł. Owe towarzystwa zakupują specjalne pa
rowce, za pomocą których będą wywoziły naftę do 
Belgii i Holandyi. Będą tam założone nowe rafluerye, 
które obok już i kin tających, powiększą zbyt cafty 
austryaekiej w owych krajach. Nadto pomyślano o 
rozwinięciu wywozi, nafty austryaekiej do Danii. Ow 
wywó* będzie się odbywał głównie z Szczecina dro
gą morską.

B Oortiwy koleisws Dyrekcya kolei państw, 
we Lwowie ogłasza, że .termin przedłożenia ofert na 
dostawę jednej przesuwnicy i dwóch żurawi przesn- 
walnych dle lokomotyw, wraz i  urządzeniem elektry- 
cznem a przeznaczonych dla nowej montowni we 
Lwowie, został z 18 grudnia na 3 stycznia 1905 
przedłużony.

X ryakńir ptemloinyeli
Wiedeń 13 grudnia (TelegrUp „G**aiy N .- 

rodowej".) Zamknięcie giełdy o godzici* ł  miaat *6 
oopołuJiiiu. Akcye austryaekieg sekładu . kredytewaj* 
673-—, wigierskiego zakłada kredytowego 813 50, Aagle- 
tanku 294 50. '.Jnionbanki 652 50 Banka dla krajów ko - 
ouuyeh 450-60 Bankrereinu 554*50, Bodeneredita 963'—, 

galicyjskiego Banko hipotecznego 545 00, kolei państw-- 
wyeh 648 - , kolei południowej 88-—, tramwaje A. —
B. — •— , kolei Kibenth*! 415-—, kolei półni»en». S470, 
kolei siot-niowieckiei 582 00, alpiny 487-76, Bi-u* Mirt-  
aya 512 25. piastiego towartystw* leiazaega 2345, Uoryn 
broni 53100, turaokie tytoniowa 32V— gftiiryjłk isio 
kaipaokiogo Towarzystwa na-towego 1034 obiśg. w ęs. 
indemciz. 97-85, renta mv,o fi 100 05 anstryMk* r «n »  
-oronowa 100-36. węgierek* renta kjronow* 98 15 56-le-
lî ty ToiTurzyitw* kredyujwgo tiamsk sgu ' i i  1 1. 4-p;»-
eentowe listy Banku krajowego 9.-40, 4 i pół ure«*ctow» 
listy Banka krajowego 10190. 5-prooast-ew* ke-aiue!a< 
obligacje Banku krajowego 112 60, 4-preaent listy B »ne« 
hipoucznego *8-89,4 i roł procentowe luty i.aue« n i p- 
teomego 10140 5-prvcentuwe listy tłanka aipeteez.i 
112-00, 4-procentowe guluy.uste ebiigaeye prepie.

procentowe galieyjek’ # po. ytilu crąjowó z roki H ł  
99-45 , 4-oro-wetowa pożyczka miasta Lwowa 97-79. Io« f 
torockie 131-3-5, marki U7-58 ruiil-i 253 75.

S ń f l l i i  13 grudnia. Zamknięcie giełdy. B*u- 
kaoty ustryaokie 85*05 (podług obllozenia proemitowego, 
łp iry ta s  , Austryaokio kredyty 000*— , Bise. Oommaa-
dii. 000-—

F r u  J i i r t  dnia 13 graunia. Giełd* zagrani*
c/,n« A istrya-ikie kredyty 212 oO Kolej paiemrowa OtU -  
A lpiny 000-00. Uisoonto 000 00, Laura 000 0 /

Pstry* dnia 13 grudnia. Zammuęci* gtełily. 
Trzy procentowa renta 93 77 Mąka 3145.

NADESŁANE.
(Za tf rubryiy Ledakuya nie odpowiada).

Maczka 
dla dzieci

Niezrównana przy •• 4
i;uu' *nK|e, jjrzeciyszozeniuikaiarze żo łądka Ą
fj -----   a Do nabycia: —  -I Ti-i—I
i WV-wszystkich Aptekach i D rogu eryach  
|-.i* PółJii/ki doce!ów doświacczainych K. 1.- 
L i- T Akl-sieruk I3*r-Z9 do dy^poryty- gratis.dawki I
I r-'0!;rs.!';d2!eż broszurkj w gfówrotm skfndzie t ] 
m L M ,- KTVAR-w »FDEN.I.V/?iłjUrqq& je  2 ^

_  . i d o ^ ł a m  i^wlękstym dla pań 
^ U O a lO ll l  je5t zaohowanie pię

ła kuej płci i tę matową cerę ary
stokratyczną, która stanowi pra
wdziwą piękność. Rezultat jaki się 
otrzymuje przez używanie jedno- 
cteesue Lr firnu Slmou'a, Pudru I 
Mydła 8 imou'a je it  ten, że się 

zachowuje cerę zdrową, świeżą i czystą bez 
zmarszczek, wyrzutów i plam. Źądaó należy 
zawsze prawdziwej marki Simon a

I n k a s o  w e k s l i  i  t » r z e k f l z ó w

n a  miejsca zagraniczne i na prowincyę
przyjmują

Sokal i £ilien
Bom bankowy i icantor wymiany

Zlecenia  z p r o w m c y i  w y k o n u je m y  o d 

w ro tn ą  p o cztą  bez d o liczen ia  osobnej 
prowizyi.

R i l o ł l l  111171#! 1 IAIh  oproszenia ślubne 
D l i m y  W IA W U W O ,  i balowe, etykiety
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na
główki ua listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma

py, uuty, ogłoszenia i t. p. 
wykoncije

Dział ekonomiczny
B Traktaty haaaifiwe. z Liymu teicgiafuję o

niektórych pozycjach traktatu handlowego, zawartego 
pomiędzy Włouhami a Szw&joaryą Pmycye te o tyle 
są bardzo ważne, że pewnem jest, iż Austrya te sa

! W a ri Pillera i Spółki,
Lwów, Łyczaków 3-

Przyj ach ali do Lwowa d 12 gradnla.
Hotel Europejski (Alberta Szkowrona). M. 

Wierzchlejska z Stawozan, R. Br., tenwald Rew. 
Zagórza, ks. Z. Pawłowski z Kołomyi, dr. Żurow
ski z Kamionki, H. Mierzyńeki z Dubowiec, J.

| Grad z Wiedniu, K Rit2man z Schwerunu, k*.
I Gregus -i. Keszyc, S . Uiireich z Pragi, M Knywo- 

górska i Bosyi.
H o te l <>eorge‘a. (P.-koje od 3 kor. począwszy). 

Hr. S  Kmuorowefci l Siekierzłe, hr. J. Walewski 
z Rosyi S. Lewaadoffski z Bemca, Z Obertyński z 
Hujczy, O. Hurodjński z Romanówki, M Woifeld 
z Budapesztu, K. Bohdanowicz z Oszechlib, A. Loosy 
z Budapesztu, A. Lisowiecki z N igło wiec, K. Ko- 
goluiceano z Czemiowiec, G. Rylbki z Unrynowa, 
dr. B Goldfinger z Żarawnn, S. Maliniak z War
szawy.

Hotel Imperial. Hr. Zoha Miahah>wska zBo- 
syi, hr. Klomeus Dzieduszy-ki z Martynowa, Stani
sław Kiobasa ze Skołyszyna, Stanisław Karpiński i  
Krakowa, Henryk Prek z Łuki, Seweryn Sknyszow- 
ski z Chartanńwfc, Adam Karniewski z Brandt sów
ki, Kazimierz WołkowicKi z Laohowio, Klward Ra- 
I k wsk> z Kotlic, Józef Lebiedzki ze Staruma, Ksa
wera Mroczkowska ze Stanisławowa, Marya Pr»y- 
bylaka z Kra.owa, Jakób Resenwieen z Drohobycza, 
Konst. Kownacki ze Swietarzowa, H. Majkowska z 
Rosyi.

b ia lc  
ka lo t ow e, Zdzisław Zdanowicz w Krakowie

Ganiiki m  żądania w y*;!* apłaao**. s»l- U a w k a w i J u t  S . Tal. H ( .
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Życie za życie.
prze*

Dytrycha Tb eden.
(Z  niemieckiego).

(Ciąg data ty*)

Zauważyłem, i#  jesteśmy śledzeni — 
ciągnął dalej Schfttt — zaczepiono nawet je 
dnego z naszych ludzi. Czy ten obserwator
znany panu ?

— Tak — przyznał Hansen. — Wystar
czy pann komisarzowi objaśnienie, że obie* 
dwie rodziny zainteresowane w tej sprawie 
powołały go dla czynienia posznkiwań

— Zatem detektyw?
— Nie, ale człowiek fachowy, dawny in

spektor pelicyi.
— Domyślałem się tego. Nie chce pan

wymienić nazwiska?
— Wolałbym o niem zamilczeć
— Czy to fachowiec z powołania.
— Pan von Oppert wspominał ooś o tam.
— Drezdeńczyk ?
— Sądzę. £• tak.
— Dziękuję — rzekł komisarz, uśmie 

chająo się. — Wystarczają ipi te objaśnienia. 
Spotkałem owe^o pana w oberży „pod Jele
niem" i  myślę, że on w tym samym stopniu 
dowierzał, a raozej niedowierzał memu prze

braniu, co ja  jego zapożyczonej fizyognomi.. 
K iedy ma asesor wróoió P

— Za ohwilę.
— Poczekam na niego, jeśli mi pan tu

zostać pozwolisz.
— Proszę bardzo — odparł krótko Han

sen. urażony zachowaniem urzędnika.
— Pan już ze swymi ludźmi przeszuka

łeś bagna — zagadnął po chwili Sohatt — 
jaki osiągnęliśoie rezultat?

— Alboż pan nie słyszał, że trudy na
sze pozostały bezowoone ? — odoiąt niecier
pliwie Hansen.

— Czy te poszukiwania były prowadzo
ne gruntownie ? — badał z flegmą w dalszym 
ciągu komisarz.

— Tak sądzę
— Sondowaliście trudny dostęp mające

przekopy torfowe ?
— Nie przypuszczałem, aby poruoznik 

chciał zbliżać się do niebezpiecznych, stro
mych ścian dołów.

— Szukałeś pan wyłącznie zaginionego, 
czy również przedmioty do niego należące ?

— O niego ohodziło mi głównie.
— Pan Metach wspominał panu nie 

wątpliwie, żeśmy znaleźli mankiet ze spinką?
— Skąd pan dowiedział się o jego na

zwisku?
. — Dymisyonowany inspektor polioyi z 

Drezna — odpowiedział z uśmiechem Schatt 
— poznanie go nie przedstawiało trudnego 
zadania. .

W  sieni rozległ się odgłos szybkich

kroków; Hansen wybiegł na spotkanie przy
byłego.

— Jesteśmy z powrotem — zawołał we
soło asesor. — Dziękuję stokrotnie, kochany 
panie Hansen. Czy wolno mi będzde odwołać 
się znowu do twojej uprzejmości, gdy nam 
przyjdzie oohota wyfrumąó gdzie z  Lnoią?

Rządca udzielił żądzne przyrzeczenie i 
stanął na progn, sznkająo wzrokiem pta
szyny.

Dziewczynka z zarumienionymi policzka
mi, wsparta o rower, czekała na ewego towa
rzysza.

— Patrzcie ją, jaka rumiana! — zawo
łał Hansen — to mi się podoba, ptaszyno! 
buzia czerwona, jak jagódka. Przez wdzię
czność musisz mi odstąpić na ehwilę pana ase
sora; nie będę go przytrzymywał długo. Czy 
zgoda?

— Zgoda —  odpowiedziała i dodała fi
glarnie — pod warunkiem, że niebawem poje- 
dziemy z nim znown rowerem.

—■ Rozumie się, ptaszyno koohana... Ze
chciej pan zostać minut kilka, panie ase
sorze.

Lucia zawróciła do dworu, a Franc za
pytał :

— Czy zaszło co nowego? —  pyt*ł.
— Mamy gośoia; wejdź pan, proszę.
Asesor przyglądał się z niepokojem, nie-

znajomemn człowiekowi.
— Komisarz sądu pan Sohatt — przed

stawił Hansen, powiadamiając jednocześnie o 
celu odwiedzin urzędnika.

Frano von Oppert zbladł.
— Znaleziono ■ mankiet ? — pytał asesor 

zdumiony — pokaż pan.
— Proszę o'pozwolenie zadania pierwej 

pytań kilku — rzekł Sohatt uprzejmie. Czy 
pan znałeś dokładnie bieliznę, używaną przez 
jego brata?

- Znałem ją  równie dobrze, jak swoją 
własną.

— I  spinki?
— Nosiliśmy zawsze jednakowe.
Uchylił rękaw marynarki i pokazał gu

zik, spinająoy mankiet u koszuli: gładka zło
ta kalka z łańcuszkiem i sztabką

Komisarz skłonił potwierdzająoo głową.
—  Przepraszam — dodał — ozy krój 

mznkietów różnił się od pańskiego?
— Była małoznaoząoa różnioa -  odparł 

Franc — brat mój lubił szerokie, ja  więcej- 
oboisłe.

— Mankiet od spodu na guzik zapi
nany ?

-- Nie inaozej. Owalny, złoty, z grawi- 
rowaniem przedstawiającem liść koniozyny.

Komisarz wyoiągnąl z kieszeni znalezio
ny przedmiot i asesor nie mniej zdumiony 
jak wzrnszony, poznał w nim własność brata 
swego.

Płótno wyblakłe, powalane błotem, two
rzyło brudny gałgan, mimo to odróżnić mo
żna było niebieskie paski na tle białego ma- 
teryału.

— Jakie pan wnioski wyprowadzasz z 
tej odnalezionej ozęśoi ubranie? — zapytał

Frano, nsiłnjąo zapanować nad doznawanym 
niepokojem.

—  Skoro pan tego żądasz — oświadczył 
komisarz — myślę, iż brat pański został za
mordowany i że zgubiono ten przedmiot, nkry- 
wająo oiało denata.

Asesor ręką zacisnął knrezowo poręcz 
krzesła, stojąoego w pobliżu.

— Czyżby brat mój sam nie mógł zgu
bić mankietu? — próbował nasunąć przypu- 
szozenie.

— Nie jestem nieomylny, nie sądzę wsze
lako, aby było w tym razie inne, niż stawio
ne przezemnie rozstrzygnięcie wątpliwoioi. 
Przed zadaniem panu tyoh pytań kilku przy
puszczałem, że poruoznik, wybierając się na 
polowanie, dla wygody zrznoił zbyteczne w 
tnaleoie szczegóły...

-— Ponieważ jednak tak nie było...
— Przypuszozenie moje tern samem u- 

pada. U dbałych o dokładność obrania ele*

fantów mankiety należą do przedmiotów, 
tóre najrzadziej figurują na liście zaginio- 

nyoh rzeozy. Co wszelako, zdaniem mejem, 
wyklnoza u pańskiego brata możność takiej 
egaby, to fakt, że on będąc na polowania, 
broń trzymać musiał obn rękoma w pogoto
wiu do strzała. Przemawia za tern i miejoe, 
gdzie znaleziono mankiet. Leżał w odległośoi 
sta metrów od bagna, wśród nizkioh zarośli, 
a sto trzydzieści metrów od dołów torfowych.

łC. d. n.)

D R O B N E
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OGLOSSŁKSfA
■t. od l łJ 'U '1.

Owoce kandyzowane
w koszykach l/4 i !/j kg. po I k. 12 h 
po 2 k. 20 h., bet koszyczków po 1 kor. 
i po 2 koron. D w ór Lapssyu Brzcżany

<?
•ii!

>. {Win'? V. . .i.

£■5.
5 E
B <

Poszuku ją posad nanczyciel-
• i k l c i :  869

Ukończ filozof Polak. — Nauczycielka
d j p l .  s z k ó ł  W t d z .  z jęz. franc., niom., 

w y i .  m u z y k ą .— ( o lka  z  pozn. z jęz. fran.
niem., muzyka. - ^ ip inka dv pl. z f r a n c , c i a i t  wszelkiego rodzaju, 
ang., muzyką. —  Francuzka i P»ryiaoks!a’a lodów, przyrządzania likierów, 
z dobr. poi. — Freb iank i i bony różnych!1* drugiem wydaniu autorki p rak tyczn ej 
marodowości. — W łoszka, bona z dosk ,k®Chni lióży  M akarew icz znajduje 
krawieczyzną. Biuro naucz H .  de T e lS -  w księgarniach lub u autorki we Lwo- 

—  - - fiW i j a n a  1. wle przy ulicy Cichej nr. 1.
Cena praktycznej kuchni 4 korony, za* 335 

—  ■ ■ 1831 recept 2 korony.
seyre, K raków ,

Wałeczki i kit

335 Recept BantIuc JCypothecaire et de
— — .„.lustro rndsaiu. robie-l prSts franco-JSngtaise

U P S irliS  * 0 - * * ,  Bu© Bicher. 3?a»r:LS

do okien. Masę
- -------------------  franenzką. a-
k le r  bursztynowy. W esk i szczotki do 
froterow an ia . W ; borne in„. dołka oraz 
w szelk ie  e r tyk n ły  domowo - gospedar- 

cze poleca najtaniej
W. CZOPP nast. L. CZOPP,

Lw ó w , ul. Żółk low ska l. 2 
212

Ogrodnik w sile wieka, looaty, ob- 
w  znajomiony t wszelklemi

gałęziami ogrodnictwa, poszukuje posady. 
J.askawe zgłoszenia uprasza się: W . O. 
poste restaate Moderówka. 235

Zarząd dóbr Lipniki C i
ciska, sprzedaje ze swojej Centralnej 
Chlewni Zarodow ej w ie lk ich  Torks- 
h irów  knurki i loszki 4  i 3 miesięczne poi 
1 koronie 40 hal. kg. lywęj wagi. 857,

Pierwszo- g j y p g nauczycielskie Mm 
rzędne D I U I  U  JJlem ent, u l. Trze-! 

eiego Maja 1. 5, w e Lw ow ie, poleca uau-i 
ccyciełkę Polkę z Poznańskiego z mnzyką 
i  z francuskim, jako towarzyszkę dla star
szych panienek lnb nauczycielkę dzieci.

Bawią i pouczają powieści
Zawemego : Podaói na księłyc, do wnętrza 
zleci, na Mars. Jazona „perpetnum mobi
le*. Próba nie zaszkodzi: Kto przed 15 grn 
dnia 1904 nadeźle pod adresem: Redak-
eya „D źw ign i" Lw ów  2 k. 20 hel. jako 
próbną, półroczną prenumeratę „Dźwigni" | 
łącznie 7. barwnie illnstrowanemi „Lotneml 
Listkami* na rok 1905 — ten otrzyma nu
mery grudniowe oraz powieść Zawemego, 
popularyzującą tajemnice przyrody —  jako 
bezpłatny dodatek. 824I

Rodzice, Nauczyciele, 
Wychowawcy

zanim zaczną z dziećmi naukę czytania 
winni przeczytać k siążk ę  Idaraa Szymań
skiego „ N a f  l e p m y  E l e m e n t a r z
Ś W la tt t *  (polski) str. 35, w ielka 8-ka. 
Nabywający wprcsl w R e d a k cji „R cfo-m y 
Szkolnej*, K raków  ul Zyblikiew icza 7 ftp . 
płacą I koronę i nie ponoszą koiztów  

przesyłki 871

> le z w y £ !a  s p o s o b n o ś ć !
Zdum iewająco tau io. ~ l ą  

500 sztuk ozdobnych przedm iotów 
ty lko 4 korony. 865

i l l  wspaniale pozłacany precezyjny ze
garek, dokładnie chodzący. z 3-letnią 
gwarancją z odpowiednim łańcnszkiem,
1 modny jedwabny krawat męzki, 3 
sztuki ff cliastdk do „oss, 1 wspaniały 
męzki pierścień z im it. kamieniem 
szlachetnym, l wspaniały pugilares skó
rzany. 1 wspau;a łe  kieszonkowe luster
ko, 1 para spinek do manszetów, 3 spin
ki do gorsetu, :ł%  z ło ty  dubl. z;.mek 
patentowy, i niklow y garnitur do pi
sania, 1  albutu z obrazkami zaw .era 
36 najpiękniejszych widoków świata, 

eleg. paryska damska br.iszka (no
wość), 1 para kolczyków z imit. bry
lancikami, bardzo łudzące, 3 przed
mioty żartobliwe, wielka wesołość dla 
młodych i starszy -h, 20 ważnych przed
miotów dla korespandeneyi i 400 aztuk 
różnych przedmiotów w domn niezbę
dnych. W szystko razem z zegarkiem, 
który sam te pieniądze wart, kosztuje 
ty lko  4 korony. P rzesy łk a  za za licz
ką lub za pi.pr/edaiem  nadesłaniem  
gotówki przez A. O e lb ,  K ra k ó w .

Najsto owniajszyui podarunkiem 
aa  św ęta Bożego Narodzenia są

na drzewko
Takowe dokładnie złożone 
z pierników, eukrów, ró
żnych świecidełek, poleea 
po cenie koron 4 —, 6 50,

1 0 *— , 1 2 '—  870

Fabryka biszkoptów 
i pierników

Udzielamy szybko i punktualnie:

Am ortyzaoy» pożyczek
na 3 'h i 4% na pierwsze i drugie miejsce aż do 3U 
wartości szacunkowej na przeciąg czasu §d lal Ib de 75.

Osobiste pożyczki
na 4'la i 5°/0 księżom, oficerom, państwowym i pry
watnym urzędnikom, kupcom i przemysłowcom za i 
bez poręki na czas od lat 1 do l i

X
X
XX
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X

I*xl
X
X
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X

K on w ers ja  długów bankowych

Finansowanie i zamiany

Czytajcie i zdumiewajcie
w v się!

To co w każdym sklepie kosztuje la zt. jestem w rno 
żności przez pomyślne kupno posłać za

8  z ł. ,  mówię o ś n t  z ł.
Praktyczna, w każdym domu używana rzecz, która 

się nadzwyczaj nadaje na podarunek gwiazdkowy, a ka
żdemu obdarowanemu sprawia prawdziwą radość  ̂ tj.

składający się z dwóch dażych p r z y k r y ć  n a  łó ż k a  
i jednego n a  a tó l, w pąsowym lab oliwkowym kolorze, 
z pięknymi wzorami kwiatów. Gwarantuje się za doskona
łość towaru. Jak długo zapas starczy, kosztuje cały gar

nitur t y lk o  8  mir, (m zem naiele k o r o n ) .  
Obowiązuję się — kto nie będzie zadowolony z taniości 
i pięknego wykonauia — przyjąć towar napowrót i pien*ą- 

dze bezzwłooznie odesłać. 868
Pierwszy morawski rozsyłkowy dom towarowy

Jolinsz Holtaach, Goding nr. 39 (MOfawa),

przedsiębiorstw akcyjnych towarzystw. 
Korespondencya w języku francuskim, angielskim, 
niemieckim, włoskim, rosyjskim i hiszpańskim. 
Informacye bezpłatnie! 8as

43 medals, 7 dyptamów hsnsrowych

I  S l l f i o r n i b  Stanisław Kspucifiski po- 1 .dIVIvl II!IV szuknje pracy we Lwo
wie lab na prowincji, Lwów, Spadzista 1, i.

200

w  Pasażu  
Hermanów •

Funt ślicznych cukierków na drzewko

80. Karci"lków 40. Herbatników 80. Cze
koladek 100, poleca fabryka Troczyń sk ie- 
go, Lw ów , F red ry . 231

Pierścionki zaręciyuowe , obrączki 
fubne or»z wszelkie 

wyroby złole i srebrne poleca F .  K w a ś 
niewski, Lwów, P lac H alick i 3.
Przyjmuje wszelkie obstalnnki 1 reperacye. 

2»3

M a s  u e z s y c i e l k a
u k w a im k o w a n a  p o s z u k u je  
le k c y i .  „ M a r y a “  p . r .  L w ó w ,

Na najwyższy rozkaz iego Apostolskiej

. LOTTO PiSSTIOfl
na cywilne cele dobroczynne tej połowy Monarchii.
Ta  (oterya nisniożna jedyna w Austryi ustawą dozwolona —  za
wiera 18.435 wygranych w gotówce w ogólnej sumie 512.980 koron. 

G ł ó w n a  w y g r a n a  :

200.000 koron gotówką
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie d. 15 grudnia 1904.

Jeden los kosztuje 4 korony. "“̂ Ę

Colosseum
P R O G R A M :  od 1* do 15. grudnia:

i )  Orkiestra, a) Reklamograf. 3) „ W  sądzie* krotochwila ze śpiewami. 4) Miał 
Juliana i FTanoo Callay, fenomenalni ręczni ekicentrycy. 5) Laisa Parrć, śpie
waczka transformacyjna ze swym psem śpiewającym knplety. 6) D. K .  Thnark 
fenomenalny żongler ze swoim balansowo-tran.formacyjnym aktem, 7 )  Familia 
Morgan, fenomenalna gimnastyka parterowa. 8) Orkiestra. 9 ) Gnata Him, nad
zwyczajna snbretka. 10) Georg Gan, śpiewający August, i i )  Familia Grebnieff, 
zadziwiający tancerze. 12) Kila Olsen, słynna duńska snbretka. 13) Bracia Stef- 
fens, komiczni gimnastycy, zadziwiające skoki w koszach. 14) Bloskop Oesera,

Codziennie o go iz. 8 w ieczór przedstawienie.

W  niedzielę i  święta 2 przedstawienia o 4 pop. i  o 8 wieoz.

Uystawa jYIiejska
Okazów Przem ysłu Krajowego, 

p r ą ?  p i a e n  B a l i c k i m  1. l O  (pałac Biesiadeckich).
poleca

Meble we wszelkich rodzajach —  Kilimy —  Makaty — P łó
tna —  Sukna — Bundy —  Serdaki —  Wyroby bfeszane — 

Majolikowe —  Kamionkowe —  Koszykarskie —  etc. 
W yroby tylko krajowe, zasługuję, na szczególne uwzględnie

nie przy zakupnie towarów na gwiazdkę!
Celem wprowadzenia i ułatwienia sprzedaży wyrobów krajo
wych, prayjmujemy wszelkie wyroby do sprzedaży komisowej I

Ceny fabryczne! 86i

Losy są do nabycia w oddziale państwowych loteryj w Wiednia, I I I .  
Vordere Zollamtsetrasse 7, w kolekturach loteryjnyoh, trafikach, w urzędach 
podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach eto. 
Plany gry dla kapujących losy gratis.

Losy wysyła się nie licząc nic za porto.

Z c. k. dyrekcyi loteryjnej.
76S Oddział losów państwowyot

Wiedeński
Bank  Z w i ą z k o w y

Filia we Lwowie.

Zaleoona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
szoztwa alkallozao-zodowa, zawlerająoa ozęśoi składowe chemiczne. Jak

Woda Bilińska
wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy
stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze, kurczach i przo- 

wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w  K rak ow ie  15 ct. 89

Do nabyoia w aptekach i drogueryaoh , skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
wł&śoiciele fabryki wód mineralnych.

„przegląd

Kosmetyczny
Pierwszy koncesjonowany

Salon
w Krakowie przy ul. Biskupiej 1. 14,

W ilm y  $ a r u c h o w e j
polecony przez r̂. Lustra, specyalistę kosmetyki lekarskiej w Krakowie.

Do zakresu czjmuośei stosowanych w salonie należą: 
hygleaa skóry na głowie i  włosów,
pielęgnowanie rąk  i palców (m anicure), 81
masaż kosmetyezny twarzy, 
farbowanie włosów itp.

Utrzymuje aa składzie najnowsif-e pszyrządy «io ,.i-łęg ...wa^ia urody, na porost włosów itd
oraz preparaty ko-metyczne zupełute nieszkodliwe, porządzono według przepisów słynnych

lekarfy, specyalistów kosmetyk .
Wszelkich informacyj udziela się chętn e listownie i ustnie (na odpowiedź iist wną załączyć

nai.ży znaczki pocztowe).
Korespoudenoya i konwersacya w językech: p łskirn, francuskim, niemieckim i aogielskim. 

Zamówienia i zapytania z prowincji załatwia się odwrotnie.
Salon otwarty codziennie od godziny 11 — 1 i od 3—0 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Poświadczam niniejszem, i ż  Pani W ilia* Barnchewa posiada wiadomości i nale
żytą wprawę do wykonywania powyższych zabiegów.

Dr. LUSTER, specynl sta kosmetyki lekarskiej,

K a p ita ł ak cy jn y : 
k. 80,0 0 ) 000

Fundusze rezerw ow e 
k 23,027.428 1#

L w ó w
we własnym gmachu 

przy

Telefonu nr. 57 Dyrekcya 
Telef. nr. 358 Kant. wym.

Zakład centralny : 
W iedeń. 

F IL IE :  Am sig  n/L., 
Berno, Bud»p86«t,Czer- 
niow -.e, Grac, Proście- 
jów, W. Neustadt i  St.

Pólten.
12 kantorów wymiany 
i kas depozytowych 

we Wiedniu.

filozoficzny".
Pismo, rozporządzające współpracownictwem wszystkich wybitniej
szych pracowników naszych na polo filozofii, stawia sobie za zada
nie : dawać wyraz oryginalnej polskiej myśli filozofi
cznej 1 o d z w i e r c i e d l a ć  ruch filozoficzny za granicą.

Zała.wia wsielkie interes* bankowe oras transakcje w takrea kantorów 
wymiany wchodzące —  a mianowicie:

Przyjmuje w k ładk i w rachunku Czekowym I w rachunku bielącym .
Przyjmuje w k ła d k i na 3 6 %  książeczki w k ładkow e. Oprocentowani., roz

poczyna się z dniem następnym po złożeniu wkładki, a kończy się 
z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. Podatek rentowy opłaoa 
bank z własiiych funduszów.

Eskontnje weksle, otwiera kredyty i udzkla zaliczki w podkład papierów 
wartościowych.

i Przeprowadzi wszelkie obrety giełdowe na targa-h krajowych i zagranicz- 
I nych.

Kupuje. I sprzedaje papiery artośeiow e, waluty i przekazy na zagra
niczne miejsca.

Wydaje listy kredytowe na wBzyztkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych.
l'rzecbo«uje papiery wzrtosciowo i zarządza niemi.
Ubezpieoaa papiery wartościowe przed stratami z wylosowania.
Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podle

gających losowania.
Najkorzystniejsze warnnki. — Pilne czuwanie nad inreresami klienteli.

Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęziony 
mi stosunkami w całym świeuie kupieckim. 483

D . (  w W arsaaw le rnb. 4, 
Uoezule (  z prae8y|k ł  poezt. „ 5.

~ *88/0^— — >z— s— i i
Nowi prenumeratorowie, którzy nadeślą całoroczną prouauie- 
ratę na rok 1905-ty, mają prawo do ©trzymania B EZPŁATN IE

JJ

Z  X - 1 0 0 4 ; .

Wydawca i odnowiodzialny redaktor P l a t o n  Kost ecki .

Rocznik ten, między innemi. zawiera dwa zeszyty, ypeuyalme po
święcone S p e n c e r o w i i  K a n to w i .

Tego ustępstwa w rokn przyszłym Redakcya Juź zrobić nie t ędzle mojła, gdyi 
liczba roczników pisma zostanie ograniczona.

Koszta przesyłki rocznika wynoszą rnbli 1.
Cena kompletu, tj. siedmiu roczników „Przeglądu Filozoficznego" rubli 38, 

z przesyłką pocitową robli 33 ; dla nowych prenumeratorów z przesyłką rubli 28.

W roku 1905 nastąpi rozstrzygnięcie k o n k n  r s a  „Przegląda 
F ilozoficznego1* (nagroda 1.000 rubli) l rozpoeznie się drak od

znaczonych rozpraw.
Redaktor i Wydawca d r. W ładysław  W eryho.

11 Adres R ed a k e y ł: W arazawa, M okotowska 47. 802

Uprasiamy Szanownych czytelników, aby wmawiając lub kupując puedmio- 
ty reklamowane w Ocusecie Narodowej lub wogóle koraystając z diiałn ogłoszenio
wego, raezyii powoływać się na O iuetf Narodową jako na źródło, skąd informacja 
Bwtjs iseserpnęli. Takie powaływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogło 
szea Stuety Narodowej.

Z dnuutrni i litegrofii PiUera i Spoiło.


